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zieniu orzez władze an- _, 

słynny woiskowy lotnik 
angielski ustanowił nowy 
rekord, przelatując trasę 
8550 kim. bez lądowania. 

gielskle. 

Barykady na uniwersytecie w Bukareszcie 
Studenci grożą bombami łzawiącemi. - Niezwykły protest przeciw 

wysokim opłatom. - Zajścia studenckie w Berlinie 
Bukareszt, 11 lutego. 

Na wydziale prawniczym uniwersy
tetu w Bukareszcie. studenci na znak 
protestu przeciwko wysokim opłatom 
urządzili barykady, przyczem zapOwie
dzlelJ rektorowt, Iż tak dtugo nie ustąpią, 
dopókl opiaty nie zostaną zniżone. 

1{6WII1'ocześnie zawiadomili, Iż pOsla
dają bomby z gazem łzawiącym, któ. 
rych użyją na wypadek zastosowania 
przeciw nim siły. 

Również i na i1nJ11.ych uniwersytetach 
spodziewane są awantury studentów na 
znalk s·olidamości 'L demonstrantami bu· 
kareszteńskimi. 

Berlin, 11 lutego. 
Przed gmachem unlwersyttetu w 

Berlinie I na sąsiednich ultcach doszło 

Dziś wyrok w procesie 
brzeskim 

a'arszawa, 11 lutego. 
Dziś, · w godzinach popołudniowych, 

nastąpi ogłoszenie wyroku w procesie 
apelacyjnym b. więźniów br.zeakich. -
W~k oczekiwany jest ze zrcnumiałem 
zainteresowaniem. 

Srebrne 1 I 2 złotówki 
wymienia Bank Polski 

Łódź, 11 lutegG. 
(it) ·ostatnio bardzo często wYDika

ją nieporozumienia na tle 0dmo·1vY 
i:>rzyjmowania starych monet srebr· 
nych 1- i 2·zlotowYch, wYCOfanych z 
obiegu. 

W związku z tern dowiadujemy sie 
w Banku Polskim, że pieniądze te są 
bez ograniczeń przyjmowane do wy
miany aż do końca bieżącego roku. \V o
bec powyższego mogą być one śmiało 
przyjmowane, gdyż nie straciły, jak to 
niektórzy mylnie mniemają, swej war· 
tości. 

Pożar w Łodzi 
Łódt, 11 llUIDelgo. 

(~) Dziś ·raoo sitrarż og.nJiowa. zaictlrur
mowa:na została w:ie!ścią o !P(l!Żarze m u!l. 
PilsudSlklle~ 57. Na mle'Jsoe wYmlSZYł 
na tychmiaist H octd:mial str~ 

J aik się okazał·o, w j~dnem :z ml'e'&z~ 
ikań iUl\l}a)Hla slię śdarna od zbyitndo na
grzarnego pieca. Początkowo dQIIlo~ 
cy nile zail.IJW'ażyil~ poorżalf'UI, iktól'Y' szerzył 
s·ię szybko, oga:rnLadąc caly polk:6j i z.ar
grażając pozostałym c.zęśdom mles1Zika-
n.ta i dbmu. · 

Pół godziny trwala akcja ratowinlcza. 
Pożair utgal')z.ono. Straty są dość roacz· 
ne, zmrów1t1:0 wsilmtelk ognia ja:k d zaJ;aJThia 
mLesz.kainlia wodią. 

200 osób zabitych 

do krwawych awantur miedzy studen-1 starć siedmiu studentów zostało ran. 
tami hitlerowcami a ugrupowaniami stu· nych, a policja dokonała licznych aresz
dentów-republikanów. W wyniku tych towań, przewżanle wśród hitlerowców. 

Dfenzywa japońska rozpoczęta 
Dddsiołu 01oisflo111e mos:Iterujq no Dieliof 

Londyn, 11 lutego. miejscowości Suitung. 
Mmio kategorycmyich zaprzeczeń ze Drugi oddział wojsk japońskich w si-

strony japońskiej, źródła chińskie pod- Ie 4.500 ludzi, posiadający kilkanaśc:e 
trzynmją w dalszym ciągu twierdzenia bateryj ciężkiej artylerji maszeruje w 
o rozpoczęciu przez wojska japońskie kierunku na Kailu. Trzeci oddzlai w sile 
walki na terenie prowincji Dżehol. , 5.000, zaopatrzony również w artylerie 

Z Szanghaju donoszą, że wc:zioraj o ciężką i czołgi p0suwa się w kierunku 
gicdzinie 11-ej rano kolumna kawalerji Tlanszan. -
japońsk~ej w sile 2·000 koni dotarła do 1 

Awantuur miały następujący prze. 
bieg: 

O godz· 11-ej przed p<Jfodniem odbyć 
się miała przed gmachem uniwersytetu 
manifestacja żałobna ku czci zabitego 
przez nacJonat-socjallste we Wrocławiu 
studenta z Reichsbanneru Waltera 
Steinsfelda. 

Niemal w ostatniej chwili, bo na pół 
grdziny przed rozpoczęciem manifesta. 
cji prezydent policjł zabronił tej manlfe· 
stacji. 

Kiedy studenci republikanie rozeszli 
sic; z powodu tego zaka·m. napadnięci 
zostali przez swych kolegów hitlerow
skich. Wywiązała się !krwawa bójka, w 
której interweniować musiały wzmoc· 
nione posiłki policji z pałkami gumo· 
we mi. napad przy użyciu.„ strzykawki 

Niezwukłu rabunek w Cannes Kupcy francuscy zamy„ 
Paryż, 11 lutego. nął jej jakiś nieznany preparat. Sybilla kają Sklepy 

(sib) W Cannes dokonano przed paru straciła przytomność. k t t i 
dnia.mi niezwykłego napadu rabunkowe- Wówczas bandyta z.rabował torebkę na zna pro es u przec w 
go, którego ofiarą padła znana piękność z pieniędzmi i zbiegł. 

1 

wysokim podatkom 
paryska, Ciara Sybilla. Sybillę znaleziono ułOŻoną na ławce Paryż, 11 lutego. 

Grała ona. stale w miejscowem kasy· bez przytomności. Przewieziona do szpi- (t) Związek dla obrony Interesów po-
nie, a krytycznego dnia wygrała kilka- tala, leżała ofiara napadu dwa dni w I datników francuskich w dalszym ciągu 
dziesiąt tysięcy franków. uśpieniu i dopiero po obudzeniu się mo- swej akcji protestacyjnej, przeciwko no· 

Gdy wracała do domu, napadł ją w gła złożyć zenania o dokonanym na niej wym podatkom, postanowił w przyszłym 
parku jakiś opryszek, który„, zastrzyk- napadzie. tygodniu u,rządzić jednodniowy strejk pro 

testa ·yjny i nakazać zamknięcie ws.zyst-

.-h_.ł-OIO •poił-„ •gno kich sklepów, restauracyj oraz innych 

.,, .,, " .,, " zakładów gastronomicz.nych na okres 24 

I złożgć: do 'W ofierze Bodu godzin. Dzień tego strejku będzie okreś-
. , . . lony w przyszłym tygodniu. 

Berlin, 11 lutego. wyważeniu ich, wtargnęli do wnętrza . . 

z miejscowości Stolp na Pómorzu, do· Kobieta r?zwści~czona, obr~~cać ich za- I Wzrost ruchu lapowców 
noszą o wypadku obłędu na tle religij- częła domczkami, talerzami i t. p. Cho- I 
nem. Pewna wdowa postanowiła swego rą umysłowo. zd~ano obezwładnić dopi«: W Finlandji 
13-letniego syna złożyć w ofie~e cało- ro ~ rzu~en1u kilku granatów z gazam.1 . Helsingfors, 11 lutego. 
palnej Bogu. łza~ącenu. , . . . (t) Ruch lapowców znowu wykazuje 

O zamiarze swym doniosła kierowni· Nieszczęshwego. chłopca, .ktory le~ał pewne ożywienie. Przywódca laipowców 
~~wi szkoły pows~echne;i. do której sy? s~rę~any na łozo, uwolniono z Wlę· Kosola, zwołał zebranie delegatów, na 
l':l uczęszcz.ał Zaw1.adom10?a o te.m poh· zow 1 odesłano d~ zakładu wychowa~- którem obecnych było około 300 osób. 
CJa, udał~ się do miesz.kama w?~wy.. czego, Matkę umieszczono w zakł1adzie Postaniowiono urządzić ponownie ty· 

Drzwi były zamknięte, pohc1anc1, po c:lla obłąkanych. dzień agitacyjny, podczas którego rozma 

"Wilki" postrachem Zyrardowa 
Banda młodocianych opryszków teroryzowi11a miasto 

Warszawa, 11 lutego. 

ici mówcy wygłaszać będą we wszyst· 
kich miastach agitacyjne przemówienia, 
wzywając do walki z rządem. Władze 
przedsięwzięły już energiczne środki, 
aby stłumić nową falę agitacyjną w /.a· 

W obronoie własnej Teodor Oskiera rodku. 
Postrachem Żyrardowa była banda 

młodocianych rzezimieszków, która przy 
brała sobie szumną nazwę „wilków'', 
które dawały się dobrze we znaki spo
kojnym mieszkańcom. , 

Nie był<> dnia bez awantur i napa
dów, a zwłaszcz,a w podrzędnych restau 
racjach. Ofiarą tych napaClów, na czele 
których stał niejaki Józef Michalski, był 
Teodor Oskiera i brat jego policjant, 
Wł0adysław. · 

Pewnego dnia, gdy obaj bracia wra· 
cali do domu, złoczyńcy napadli .na nich. 

strzelił. - Kula triafiła członka bandy, 
Marjana Włodzisła wskiego. 

1 
Wczoraj odbyła soię sprawa w sądzie 

okr. w Żyrardowie, gdzie m. in. świadka 
mi zj·awił się nagle świadek zajścia, tech 
nik Musiakowski, który zeznał, iż oskar 
żony był ofiarą napadu i działał w obro· 
nie własnej. 
Sąd uniewinnił Oskierę, natomiast pro 

kurator nakazał a.resztować głównego 
świiadka, a przywódcę bandy Józefa Mi· 
chalskiego za złożenie fałszywych ze· 
znań. 

Krach koncernu 
teatralnego w Hamburgu 

Hamburg, 11 lutego. 
(t) Koncern teatralny Richtera zała

mał .się · całkowicie, tak, że ogłoszono mu 
upadłość. Do koncernu tego należało kil 
ka te~trów, które stopniowo w ciągu 
ostatmego okresu zostały zamknięte. -
Przeszło 200 artystów . znalazło się na 
bruku. Długi koncernu wynoszą około 
miljona marek. 

wskutek eksplozji w Zagłębiu M t b 
Eksplozja zbi::;~~!~~ ~~~i~~- a ko ójca zawisł na szubienicy 

~~:~d; fa~!l~bi~ie~:::.y Jf0;T~:~;;;~~: Wykonanie wyroku sądu doraźnego w Drohiczynf e 
przypuszczano. Poza 200 zabitymi, jest Drohiczyn, 11 lutego. śnie. 
około 1000 osób rannych. W Drohiczynie rozpatrywana byla W czasie rozprawy wyszło na jaw. 

We wszystkich szpitalach poczynio· w trybie doraźnym sprawa przeciw ko że Oolubko ohydnego czynu dokonał, by 
no przygotowania do przykcia trans- mieszkaf1cowi Su1kacz, W asylowi Oo- pozbyć się matki i brata i zagąrnąć ich 
portów rannych. Teren katastrofy jest lubce. . mają tki em , sk ład ającym się z kilku hek-
otoczoay wojskiem i policją . Wszystkie Podsądny oskarżony był o zamordo-; tarów ziemi i zabudowań. 
domy w Neukirchen są uszkodzone.

1 

wanie swej matki , 65-letniej Tekli i za- j W wyniku całodzienn ego procesu 
fk'r••~c):i słyEzana była we wszyst- danie ciężk i ch ran bratu Mikołajowi w i Oołubka po przyznaniu s!ę do winy ska
k i <:- ił o::;:l:·~ :i y.;h miastach, czasie gdy byli pogrążeni w głębokim zany wstał · · · 

na kar~ śmierci przez powieszenie. 
Obroń~y zwrócili się do P ana PrC'zy

denta z prpśbą o ułaskawienie lecz nad 
rą..ne~ ·dnia · onegd~iszego nade~zła o'Clpo
w1edz odmowna i wyrok został o śwL 
cie wykonany. 

Skazany zachowywał sic; spokojnie 
do ostatniej chwili. 
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IJdDJoea lt-dneeo ,;•loDJiC!fta 
udaremniła napad na banie 

jegomość, który nagłym ruchem dilu
d.tltsu WYtrąclł Jednemu Z oPl'YSZków 
rewolwer, sam ao Pochwycił t celnym 
strzałem połozył bandytę trupem na 
miejscu. Następnie dzielny osobnik skte· 
rowal broń przecłWiro innym napastni
kom. 

W mlędzvczasłe wtargnęła do lokalu 
zaalarmowana J>OllcJa, która ujęta znaj
dujących się tam bandytów. Za p0zosta
łymi rabusiamł. którzy zbiegli z łupem. 
wdrożono energiczny pościg. Szalona po
goń dała tei pożądane wyniki i bandy· 
tom zabrano niemal wszystkie zrabowa
ne wartości. · 

Chrzestna matka 

Ożenił si~· z własną babką 
,,Oblublenlca" po utawnlenlu 

tej tajemnicy postradała zmysły 
(z) Makabryczna hłstoda wydarzyła 

się nteda wno w San Francisco. 
Pewten młodzieniec ogłosił w pis

mach, iż pragnie się otenlć z zamotn~ 
kobietą, przvczem ani wiek, ant uroda 
nłe od"rywaJą ładneł roJI, 

Wśr6d kandydatek, kt6re zgłosiły sto 
naskutelk tego ogłoszenia. znalazła sfe 
pewna 62.tetnla pani, która z pierwsze
go wejrzenia zakochała się w 2t..letnlm 
młodzieńcu. Ponlewai ten ostatni był PO 
uszy w długach i ·zależało mu na Jak 
największym pośpiechu, ~dyż tylko bo
gate małżeństwo mog-ło „sanować" jego 
nadwyrężony stan mafątkowy. - prze
to po paru dniach Odbył się ślub cywlt
ny nierówne! pary. Poza nazwiskami 
małżonkowie nie wiedzieli o sobie nic. 

Dopiero po powrocłe z merostwa 0-
kaz.ato słe przypadkowo, te młodzieniec 
Po~łubtł... S'\\'ą własną babke, o któreJ 
t>rzYl)Uszczal, te tut przed łaty zmarła. 
.,Qblubienlca" z~ wo~óte nie miała J>O• 
jęcia o tem, fe posiada wnuka. 

To straszliwe ódkrycle przyprawlfo 
starszą panią o utratę zmysłów. Niemniej 
wstrząśnięty był nowożeniec. którego 
na wieść o zaS?rożonem małżeństwie 
opadli wierzyciele. 
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Łodzianin 
bywa w kinie 9 razy rocznie: 

w teatrze - tylko 1 raz 
Lódź, 11 ~utego. Rozpanoszenie bandytyzmu na Bałutach. 

było dziełem Władz rOSYJ.Skich, pragnących szkodzić Otrzymaliśmy ciekawą statystykę, 
dotyczącą frekwencji w kinach i teatrach 

ruchowi rewolucyjnemu łódzkich w ubiegłym roku. 

Kadry t W P byto , " k I 0 O - d ·e1n·icy b.:ałuck·le)· Publiczność łódzka odwiedziła kina • Z • „ O WCOW O ODIZOWan W ZI u · !~5!~~:ii":i~e~i~;~~ ~y;.:;ya,r!~z~iC::; 
III. Na każdym kroku czaiła się śmierć. publiczne, a wraze z niemi ulica bałuc- kina, Poszczególne miesiące wykazują 

Lódi, 1 l Jute~o. Gdy zmrok zapadał ludiie nie od- ka na wodni ona została rojem 1.tlfonsów duże odchylenia. Np. w styczniu, kina 
(Sum) Krwawa masakra nn Batu- ważałi się wychodzić na ulłcę. Btys- i sutenerów. były odwiedzone 669.910 razy, a w Up~u 

tach wywołała wśród rob11tników kał w ciemnościach nóż apasza, rozle- Rozprawy nożowe były na porząd- jedynie 213.585 razy. Przyczyna tego ZJa 
wręcz odmienny odźwięk, aniżeli spo- gały się krzyki. jęki. Przytulne s.ZY· ku dzier.nym. Nie było dnia nnł nocy, wiska leży w tem, iż styczeń ~ależy do 
dzłewali się moskale. Masy rnbotnic~e neczki, w których dawniej zbierali się by karetka pogotowia nie była wzywa• miesięcy karnawałowych, a w lipcu zna· 
były jeszcze nieuświadomione poli- robotnicy w dni wypłat. by przy kufel- na na Jedną z uliczek Bałut. A nast~p- czna część łodzian bawiła poza miastetn 
tycznie, ale ku piwa porozmawiać o swych trc,s~ nego dnla gazety przynl1slły opisy Teatry w tymże okresie czasu były 
zdrowy instynkt samoobrony pchał je kach i nadziejach, zamieniły się w nai- krwawych bójek i ich smutny hilans. odwiedzone 663.163 razy. 
na drogę walki z wrogiem rządowym. gorsze spelunki. Powstały liczne domv 2 zabitych . .3 cicżko rannych. (d.c.nJ Łodzianin chodzi więc tylko rai na 

I na Bałutach zaczął się rozwij~~ć rok do teatru. (ak) 
i krzepnąć ruch rewolucyJno-lconspira
cyJny. 

Zainteresowanie sprawami politycz
nemi było tern wlększe, ie, jak już 
wspomnieliśmy, legalne związki zawo
dowe nie Istniały. A proletarjat bałuc
ki, nękany biedą i cięikiemi warunka
mi pracy w fabrykach, musiał znaleźć 
jakieś ujście dla nurtujących go wąt
pliwości i 
z wiarą w lepsze Jutro Jednoczył się 

w szeregach partyjnych. 
Nie było jeszcze wówczas wśród 

robotników tej nienawiści partyjnej. H O l'I 1J N I K 4 'I' 
która wybuchła później, po rewolucji Nagrody pieniężne otrzymały Mandukówna, Warszawa 
1905 roku. W owym czasie JWPanie: Strasz.kiewlczowa, Sosnowiec 
Bałuty były Jedną, wielką bratnią ro- I, H. i B. Seeligerówny, f',ódt zł. 300 Wachtlowa, Kraków 

dzłną proletarJatu I . ł nagrode Honorowa Z. Dębicka, Warszawa 
. . • J. L1browska, Warszawa . . " 20l1 Dobrzyńska, War<;zawa 

To z czem w Łodzt Stę ukrywano, w. Staniszkisowa, Warszawa " 100 A. Prenklowa, Warszawa 
tam na Bałutach byto zupełnie jawne i I St. Melknerowa, Kraków . . " 100 B. Kanclówna, Białystok 
wszystkim znane. Wiedziano, że dom J. Bielska. Lwów . . . . . ~ 100 St. Lisiecka. Kraków 
przy ul. Nowaka 8 był siedzibą lrnmite- H. C~~n. Gda.ńsk · · · • · " 50 ~.0d0Y1ńsszke~sk~a. r~~::a 
t t . . I L I I kl j L. frankel, Bielsko . • . • „ 50 

· U par YJnego, ze na U• ag ewn C e J. Jankowska, Krotoszyn .. „ 50 E. Pohla, Bielsko 
23 odbywają się w oznaczone dnie ze- O. Wrotnowska, Osiek-Dwór . „ Z5 T. Riickhardt. Krotoszyn 
brania konspiracyjne. Wszyscy 0 tern Swiadoszczowa, Warszawa . „ 25 Strauss, Lwów 

M. Bielska, Warszawa 
mówili między sobą. ale tylko między zł. 1000 BuJalska, Zakopane 
sobą. Ża~en .obcy nie mógł się O ni- Nagrody pocieszen;a otrz}•maly e. Nowakówna. Kraków 
czem dow1cdz1cć. ' JWPanie: W. Robeznichs. Krotoszyn 

Wiedziano, ie Bolek Szumłewski to E. Bederowa, Warszawa I. Weber. Bielsko 
związkowiec, a Stasiek Walciak _ to Z. Grajewska, Warszawa , 
proletarjatczyk. Później, gdy rozróż- Zł. 100 poza kon~rsem . za nalbardzleJ oryginalną .robote 
nłczkowały się partje polityczne, gdy otrzymała l WPani Wie sława Włodek, Tarnnw. 

C • • "f'\" ~ ,: .~~ I •• < • ' ' .I •~~" ' • ' • powstała P.P.S •• socjąldemokracJa Kro
lewstwa Polskiego i Litwy, narodowy I 
~:'~z~s~~~~~?~h~y,kttó~ysa;~r~~;~~~ia~ Ile iest W · ··odz; taksówek? 

Oficerowie sowieccy 
chcieli się dostać do Polski 

Wilno, 11 lutego. 
Ze Stołpców donoszą, iż wczoraj ko· 

ło Niegorełoje zatrzymano czterech 
wojskowych sowieckich, którzy z broni" 
w ręku usiłowali dostać ~ię na teren 
Polski. 

Jeden z uciekających został zastrze
lony. 

Wypadek len jest żywo komentowa
ny wśród ludności pogranicza. 

Krąż" pogłoski, iż byli lo ·.vyżsi ofi· 
cerowie sowieccy, którzy ciabli przed 
aresztowaniem. 

Postrzele ~~ ie 
przemytn ików 

Wiino, 11 lutego. 
Z Druskiennik donoszą, iż wc~oraj 

dwuch przemytników usiłowało przez 
Niemen dostać się na teren polski ~ 
przemytem. Gdy znajdowali się na ~rod· 
ku rzeki zostali zauważeni przez litew· 
ski patrol graniczny, który dał kilka 
strzałów do uciekających przemytnik6w. 

Jedna z kul trafiła przemytnika Sta· 
nisława Markunasa w bok, drugiego iaś 
Stanisława żukowskiego w nogę. 

Przemytnikom odebrano dwa worki 
'.lacharyny. 

który me, który narodowiec, a który I ~J U A • 
socjalista. t . b • • h Wł ś · · l Zabawa w WOJ·nę 

Nigdzie nte był tak cudownie ruch Połowa maszyn s 01 • ezczynn1e ~ garaz~c • - • a ~1c1e e 
rewolucyjny zakonspirowany łak wła- .. taksówek znajdUJI\ się w złeJ sytuacji materJalneJ Trzej chłopcy ciężko ranni 
śnie tam. . · Lódt, 1 t 1uteJ!o. j 200 taksówek. Reszta, stokilkadziesiąt1 Wilno, 11 lutei:o. 

Pr~yczymaly się ~o tego częściowo Jeszcze kilka lat temu, posiadanie stoi bezczynnie w garażach. Są to prze- Kilkunastu chłopców ze wsi Karpię· 
specyficzne warun.kt ąalut, w raka- taksówki było interesem, który dawał j ważnie wozy starsze i mocno podnisz· ta gm. twereckiej urządziło zabawę „w 
m~~kach których .me kazdy mógł zna~ I pewne i stałe dochody. Gdy pierwsze czone. . • . . wojnę". 
le~c drogę .. ale du,~ą rolę 09grywafa tez taksówki pojawiły się w ł..odzł, zareflek· Jak się dow1adu1emy ze związku wła· Chłopcy podzielili się na dwie wro~ie 
wielka sohdarnosc robotmków bc;łuc- towało na nie wielu c~ętnych, tak, iz po ścicieli ta~sówek, przec.iętny zarobc:k armie i rozpoczęły akcję bojową. Pod· 
kich, • kilku miesiącach liczba taksówek w na· brutto, osiągany z całodziennego postoiu 1 czas rzucania kamieniami i siari v na 

Wspolna ~ieda zbudziła W nich br~- szem mieście wynosiła przeszło dwieście wynosi zgórą 6--7 złotych. ~o otrąceniu lance i pałasze 14-letniemu Wł. M.iŚiuno 
ter~kle ucz!lc1a: ~ 7horobłe - troskłt- W roku 1929 liczb~ ta wzrosła ~o z tego ~ydatków na n:a.t~riały pędne, wi rozstrza~kana głowę, 15-letniemu B. 
wosć, W. m!i'szczescm - natychmiasto- trzystu, Od tego czasu Jednak włai§cicie· fund~sz t t. p., ?la własc1c1ela wozu po- Sudzianlcowi wybito oko i złamano pra· 
wą, koleze~ską pomoc. . łom taksówek zosta1ą dosłownte grosze. wą rękę, zaś 15-letniemu Bohdziewiczo • 

. Tnm tez znaJ~zfy .sw6J . . t)d<:llwtę.k wiodło się coraz gorzef. W ostatnich dniach Urząd Wojewódz- wi złamano nogę. Pozateµi kilku chłop · 
e5~~sze ha~ła mepodle~ł?s . .:1owe. Nie Wysokie ceny za materjały pędne i fun· ki poszedł na rękę zubożałym właścic:e• I cow odniosło dotkliwe pokaleczenia. 

z. me miasto. ale wlas111e . dusz drogowy w nołączeniu z nikłą frek 1 lom taksówek i podczas oględzin woiów K d · ł • 
Bałuty zaczęły pl~rwsze śnić o mepod· wencją pasaż~rów': przyczyniły się do te celem zaopiniowania, które z nich mają res " zm aniu wojennemu ' poło · 

Jegłosci Pol~kl. . go, że liczba taksówek poczęła tlę rap- zostać wycofane, nie stosuje ostrych ry· żyli ojcowie i matki „wojujących dzieci" 
Ale moskale zdawalt sobie dobrze townie zmniejszać. gorów. {a.k) ~:Us~~~fal~iech chłopców odwieziono 

~Pr.awe z teg~ co dzieje się na wąskich I Obecnie jest w todzi ciynuyeb około 
t ciemnych uliczkach Bałut. I zrodziła ••••••••••lilllli••••••••••••••awa•11:z.11•amlblllim&lll!IADW*lliBiililii;i!\li:l:fijj·~·&a1:iU'·~w'm/ZUJ5."l.Ei!lWQi@m?.!5::il'r.im!11:li@·wli'JllJl•M'4"' 
si~ u nich perfidna myśl -

uczynić Bałuty siedliskiem 7.brodnł. M t k 1 • • d • • • ł ł 

~!.~i~-.~:,~f~~~~~1~t~:gi~'"°i~ 1 1•1a a z ro1g1em z1ec1 zywcem ~P oną y 
boje będą musiały .spuw~dować intc·:-1 Straszny poz· ar w· wo1· lubelskiem --Strat 
wencję w fa dz, będzie mozna zarządzić I • • 
wielkie ekc;ped~cje karne. na Bałuty, a 100 tys złotych 
wraz z tępiemem złodziei bandytów • 

i alfonsów. będzie można tępić również Lublin, 11 lutego. I ważnie w drewnianych zabudowaniach. I c·u\ rzuciła sie do środka w morze ph 

budzący s~eó~u~ t~j'~~::rń~~'!f. robotni„ Niezwykle tragiczny w skutkach wv- Miejscowi strażacy okazali się bez- mieni. . . . . 
Niewielu ludzi wie. ie Batuty za- padek pożaru miał miejsce w środę nad silni wobec straszliwego żywiołu i zaa- P~miosła ona ~m1erć . wra.z /. dz1ec1nr 

wdzięczały swa pófoleJ'sza. smutnn ranem w mieście Węgrowie, woj. lubeJ. ląrmowali drużyny strażackie z pohtl- w wie.ku lat 2-ch. d- r.:_h 1 6-c1u. 
t "' skiego. skich Siedlec 1 Sokołowa. Oliękl dopiero Pozar powstal z ni eustalonej uotvch -

s awę nraworzadnvm władzom rosyjs- k d . k •ji t . d b tk czas przvczvnv• a pas t wą padłv 2 don1\ 
kim. A tak było w istocie. O świcie mieszkańcy śródmieścia Q- s or vn.owaneJ .a c ra 0.wania 0 . Y u. d 1 2· fi , • 6 kl .1. Ł • 

B ł · · · · uda?o stę po kilku godzrna1.:h um1ejsco· rewn ane. o cvn v 1 s ePl)w z n 
a uty zaczęto kolonlzować kadra· budzen 1 zostali alarmem m1e1scowej stra· 'ć 1 • • h ić 1 d i d warami. Straty obliczone są na 100.noo 

ml t. zw. pobytowców. iy ogniowej, która śpieszyła z pomocą wi dR j" . 1 .uc .ron sąs e n e omy złotvch · 
Pobvtowcami nazywano wszystkie stojącemu juź w ptomlentacb budvnko- prze D omieniamt. 

1
•••'••••mm111&1ttllliii!•......,.lll!!limlil'IW'•• 

elementy świata przestępc7.ego, które wi drewnianemu. należącemu do ~atkl Po ugaszeniu pożaru wyszła na Jaw 
po odbyciu kary opuszczałv więzienie Pomer. tragedJa. iaka wydarzyła się z gospody- DgAtur1111 opr;!elkl 
lub też wcześniej darowano im karę, Straż pożarna rLUclła się do akcji ra- nią domu Malką Pomerową. Kobieta ta Nocy d,i.~iejuej dyżurutą a.pt elfr Suke. K 
ale nakazvwano bezwzględni~ zamie- tunkowej. lecz wskutek szaleJl\cego wia- obudzona ze snu . w chwili wybuchu po- Leinwabra (Plac Wolnośc i 2J, Sukc. J . Hartm.i -
'szka1. n" B. atutach. tru, ogień przenosił się Z owromna szvb· i:aru wybiegła na uli CG, la pomlnając, te na (Młynai~k:i l}. W. DąDn;ehcki~gQ (Pio tr• 

1,; ... "' W I kowika 127), A. Peri:lma.o.a (Cegiolniiln11. 32). 
Jui d" wniej zbrodnia gnietdzić się , ko~clą na są5ledn'e zabudowartla. .v· w ł6żku zostnw1 ła trńje śplqcvch dlfe~l. J . Cymerą (Wót(IZ~ń~4 37), suke. p Wóftdcki-e· 

zaczęta na Bałutach. Ale teraz cl7ieć wołało to wielką na.nike wśrńd całeJ Odv dom całv ohictv ltt ~ bvł t?łomłenta. i:o (N.s'l)i6rkO'WE!ldefo 27), fRn\ 
zaczęta na Bałutach. Ale teraz d'-'iać miejscowej lndności. micsl i<(lhce j prze- mł. l'Jft. Yl'l<)mn'nhl sobie o Iem ' :i: roipa„ 

wynoszą 



Str. 4 

Trzy po trzy , 
TRZY PO TRZY. l 

W teatrze urz•dzono wieczór Jednoaktówek. 
ltapuściński był r6'!11ież na lem przcdslalrieniu. j 
Nazajutrz pyta Zllajomys 

- No, jak lam?.„ Podobało się panu?-. I 
- Nie bardzo- - odparł .Kapuści6ski. -

Wie pan, Ja nie lubię tych nowomodnych sztuk... I 
Nawet w czwartym akcie nie wyfaśniono co 11i, 
stało z lym majorem z pierwazel&o aktu.„ : •• I 

«c:iopdńskl fest cdo~iekiem dobn:e wycho. 1 
wanym. ściupcióskl fest na balu. śclupciński i 
fo.ńczy. z elegMck'ł dam11. I 

- Ath - widycha śclupcłłiskf, - Pani lań- 1 
czy cudownie!-· PAili tańczy lak młode dzlew·' 
czę_„ · I ,vygl.da pani również bardzo młodo •.• I 
Pani wygląda tak młodo, ie - o mało - mogła· 

by pani być wla.'>nlJ córką.,, 
Na to partnerka śclupcińskiegot 
- Pneprasum pana!- Ja widnie festem 

córką! 

••• 
Mayer podał do plama 04łoszenłe treści na-1 

stępuj4'Cef1 · ... 
- Poszukufe się aUeły za dobrem wyna1&ro· 

dzenlem. Zl!łasHó się od 4-6. 
Przychodzi allela. Barczysty c1iłop, Siłacz. 

- Dobrze-. - powiada Mayer po przefrze. j 
niu referentyL - Zakładam cyrk, więc będzie i 
pan miał u mnie zajęcie- Tylko sk4d fa wiem 
fak11 pan ma siłę?.~ 

- Moiemy uoblć próbę„. - zgadza 1lę 11· 
racz. 

- Pr057!ę bardzo„. Pnenłd pan tę kuę.
Slłacz pod11osi wielk'l kasę ognłotrwał11- Mu· 

skuły napręiai11 mu się ;ak postronki. 
Poci się, fęczy, ale dtwi4a. I przeniósł do 

drugiego pokoju. 
- . Doskonale! powiad-a Mayer. - zostaw mi 

pan swój adres, za kilka dni otrzyma pan odpo
wiedź. 

Siłacz odc!i'lclzf. 
tPJta Mayera zw,..ca się . do męiat 

- Co się z tob'ł dzleJe?.„ Poco cl ła1d sf. 
facz?.„ Czy ty naprawdę otwierasz cyrk?„. 

- .jaki cyrJ<?„., Co za cyrk?.„ Tylko czy 
ty masz po]ęcie, ile u mnie iędnno za przeniesie· 
nie tej kasy do drugiego pokoJu7!„ 

•• • Agent pewnef firmy samoc1iodoweJ pn:ybywa 
na wieś i a!!$tuie wśród c1iłop6w. 

- No, Marcinie, może kupicie sobie auto co? 
- f, tam proszę pana." ?f.i.edawno ~ecie 

kupiłem sobie krowę'" 
- Krowę !.„ Dobrze!- Ale pnecle na kro

wie nie pojedziecie do minsta!.„ 
- A pan swego aula lei nie wydoli 

•• 

cAs1no1 -
Bczsprtecznie 
najwcst:lszej 
komedii polslcieJ. 

Biuro J;l<)średnictwa małźedst\y · 
I 

kursy salonowych manier 

Sp. z o~. od.P. 

.. GBSADA: 
rrir.nka Jcr6chmatsk~ - ZULA POGORZELSKA 
Tepfil Ra~~ka - ADOLF DYi\\SZA 
Moniek Platfus ,..... KONRAD TOM 
Opufry KoziegłQwicz -ANTONI fERTNER 
1-amus - ST ANISLA W SlELA~SKI 

i ~lli 

... 

~ewserja1 JAN NOWINA PRZYBYLSKI 
.Muzyka: fi, W ARS · 
DJalogi: I(. TOJ\L . . 

Nadprogram: Groteska rysunkowa Plei~chera 
Początek seansów o godz. lZ-ei w pot, · 

Passe • partout, bneiy uhtąwe I wolne wej ścia 
be~wL(.edule nieważne. 

Ernest Lubicz 
wyjechał już z powrolem 

do Ameryki 
(lu). Po sześciotygodniowym pobycie 

w turopie, a glówn·e w .Paryżu 1 Berli
nie, tnakomity reżyser, Ernest Lubicz .. 

1 twórca wielu filmów z Mauricem Che;., 
· valier i Jeanettą Macdonald, wyruszył 
'. w drogę powroiną do Ameryki. Po4-
' czas swego pobytu w Europie Lubicz 
1 nie próżnował, lecz zbierał materjał de 
1 przyszłych scenarjuszy ' filmowyclt, 
: Ułównie interęsowały go scenarjusze 
1 dla Mauricea Chevalier i Miriam ttop· 
'kins. · 

Lubicz musiał więc odbywać ciągle 

1
.
1

1 konferencje z autorami europejskimJ. od-
wiedzać kina, teatry i t. d., co 

. dla niego jest pracą. 
· I choć dla innych byłoby tylko rozryw~ 

r ką. 

I Na pokład okrętu „Europa" Lubict 
wstąp i ł z wielką teczką, wypchaną pa
pierami. Bvły to < 

I rekopisy scenarJuszy, 
~ zakwalifikowanych przez reżysera do 
wystawienia. 

Przed swym wyjazdem Lubicz · u;; 
dzielił jeszcze kilka słów wywiadu 
dz:ennikarzowi paryskiemu. Z wywiadu 

I tego wynika. że najbJiżsly film jego nie 

I posiada jeszcze ustalonego tytułu. lecz 
. główne role odegrają w nim Miriam 
Hopkins, Kay Francis i Herbert Mar· 
shall. 

Maur:ce Ctievar·er · 
nakręca nowy film „Droga 

do miłości". 
(lu) Maurice Chevalier powrócił Już 

do Hollvwood ze swej europejskiej po
dróży i zabrał się natychmiast do pracy. 
Najbliższy jego film nosić będzie tytuł: 

„Dro2a do miłoŚci". 
Partnerem jego w tym obrazie będzie 
Charlie [~uggles, który coraz bardziej 
wybija sle na czoło współczesnych ko
mików groteskowych. I~u~rn:les święcił 
już wielkie triumfv w kilku filmach. a 
mianowicie w .,Wesołym porucznfku" i 
w niewanvm u nas jes.zcze obrazie p. 'f . 
„Pani f,!Ubi ~wą suknię"„. 

Nie mamy szczęścia do pogód w tym dzil~ Nowv film Chevaliera reżyseruje 
,·oku. Zima tegoroczna płata nam _ . .

1

, -. · 1naczne szkody. Norman Taurog. 
niezwykłe figle. . , Któ!by 'idę to spodziewał wiosennej po- _ 

A więc zaczęło się ·od wz~ledttie de- wo~zi:_~ lutym? .... Lód ruszył rówmcż _ _,ttil Tu · • f 
plych. dni„ G~y~y tak. było do końca. zi- na S~nre. Płynące k1y non~afy tr~y ~ .{Cf .' U tovd.Jtr •• „ . 
my me m1chbysmy się na co uskarzać. os~py, kt~r~ przechodz1.ły lodem .z I.es- f ;

2 
~ •=~'.- ~. . 

Ale napłynęła fala ka do H~zeJ .. Zwro.k . tyt:h o.sób . me wy- \..„ 

• Oo unędu pn:ychodzi jegomość po dowód o 
potężnych mrozów. fowio.no _1 tozsamosc1 naraz1e me stw1tr SOBOTA, dnia 11.go tuteg<! • 

•Ludzie marzli na ulicy. Snieżyee utril· dzono. . . . . 11.40-11.50: Codzienn-r Przegląd Pra6y Polskie; . 
dnialy kom. unikację kolejową. Chłopi W Wtlme .- Jak .w1~don:o - w<·da 11.50- 11.55: Komunikat meteorol0g'. cz11v df~ sobłsty. Urzędnik zapyfu je1 

- A Jakie pan ma obywatelstwo?.„ 
- Nie wiem.„ - odpowiada zapytany. 
- Gdzie się pan urodził? .„ Gdzie pan młe· 

szka?-
- A, to ·cała hist~a.„ Moja matka była Pol· 

kę I wyszła we Włoszech za Francuza,„ rozu· 
miesz pan?.„ Ja się urodziłem na okręcie, któ· 
ry zdęzał do Przylądka Dobrej Nadziei.„ Rodzi. 
ce moi zmarli w Brazylji, lecz adoptował mnie 
pew!en chińczyk, który zabrał mnie do szwaj

carJl-
- A więc mów pan lak odrazul - przeryw• 

mu urzędnik. - Pan jest J:.iga Narodów! 

~~~~~~-
TEATR MIEJ<;tt.I. 

Drlś w sobotę, o godz.' 4-ej po poł. no raz 
bezwzględnie o.statni wstrząsające „Krzyczcie 
Chiny'', pocz:em &ztuka ta schodzi z aii.sza. Ce· 
ny najniżs;z;e. 

Dziś w sobotę i w niedzielę wieczorem „Pa 
ni n··e chce mieć dz i·eei'' 

I t tn J d I d komunikacji lotmczej. 
nie mogli przybywać z produktami .na za a a cai..ą u .1 cę, 0 cmaJąc I~zne orny 11 58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
targ. od . t.esz~y świata. z KrakC>wa. 

Mrozy na szczęście nie trwary .aru•1 N!cbezpiecz~ie przed~tawiafo się 12.05-12.10: Odczytanie t1rogramu na dzień 
go, choć i tak wyrządziły wiele szkód. tówme.t sytuacJa ?0wodzio~-;i . w in- 12.1o~~f1~~fo: Kon.::ert z płyt ~ramofo.nowycb 
Przedewszystkiem ucierpieli na tem nycb punktach kraJu .. s.zczegl)lme 13.10-13.15: Komunikat meleorologi.;zny. 
ogrodnicy i rolnicy. Niemało strat \\:Y· . w Lubhme. 1315-13.55: Pora·nek szkolny ze Lw wa 
rządziły również mrozy w miastach. . Również rzeki Zagłębia - · Czarna i g~~J~·:~; Pu::;;i:a·Komun. Pa6.stw. lri&tYtutn 
Ludzie odmrażali sobie uszy, nosy i Biała Przemsza oraz [3rynica wy!aty, Eksportowego. · 
palce u rąk. , pokrywając niżej położone obszary i 15.15-15.25: Komunikat gospodarczy. 

Po okresie wielkich mrozów i śnie- wdzierając się do piwnic orni ~ute"yn. 15.25-:-15 35: ~VLa~fomości wojskowe i sttzdec· 
· t ·1 l · k. N Ś • t • , tl · ) kte omówi red. J. I . Targ. zyc nas ąp1 a nag e meocze iwana .. a -~zczę cie . sy ua<'.'.Je po~'o. z10.vą 15.35-l600· Sluchow. d.la mlodziety: ,HroU, 

odwilż • utłafo .się szybko opanować dw.;k1 fad101' król. morza" - . s11;ita północna, w opraoo· 
Dla niektórych było to dobrodzfeJ- WYtn 1 sprawnym · wair11'11 St. KarW,ick:ego. 

stwem, lecz naogót ocieplenie nie przy- A zarzątd~endło.m w
1 
ładz. · . rn·~i~::-Z~ ~~t!at~~0;0nM:J~gi" _ wyglQ\\i 

niosło nikomu szczęścia. Temperatura oto , os.ta m , z1wo ąg tegoroczncJ p. Alck&aru:ler śliziński. 
podniosła się nieco, zrobiło sie cieplej, zimy: w ubiegły piątek nad 1.:cntral11c- 17.00-1?.30: Audycja dla cho-rych w apraeo-
ale to nagłe ocieplenie wywołało kle- mi wojewód2twrimi pa11stwa wzswlaL 17 30-wa.n17·u40~s.P~ęll<~ r 

• . . . • y y i;raitn<> on-0we. 
5kę - burza z pu>runami. ł błyskawicami.„ 17.40-17.55: Odczyt p. t. „Ba,zylika W~leóska 

powódź.„ Qrzmoty w lutym„. w starn:e 1>becnym" - wygł dr. s. Lorenc. 
Na terenie różnych województw.I Czy można taką zimę nazwać nor- 17.55-1800: Odezytainiie programu na d·~~ó 

ÓI . . ' . 'd t i 'I ' m· I ? . na.stępny. szczeg me zas w woJewo z w e w1 en a ną ·•· -· · 18.00-19.0(): Muzyka lekka z reet. „c~tat~· . 
skicm, niespodziewana powódź wyrzą- I - . - str. - Orki.e~tra Fra.geta i Jaikubowsklego. 

18 50-19.20: Rozmaitości. W niedz ielę o godzi.nie 4-ej po poł. po ce: 

i;~:~::;::;~;:;·~r:;~:::: .. ::~_„. Kto zabił dziewczynę uliczną 
W pon ' e'.!zi ałek występuje Instytut Redul1 Q . .d f' Wt·e staną· przed sądem byd O'OSkt' ill 

19 .Z~ 19„m: Komunikat Izby Przem. ttandl 
w t.odr.I. ' 

t 9.:!0-19-45: ,.N a wici.n.o.kręgu". 
19 4.''1-2n nn: Pra~nwv l1z·en.r1_!k Radiowv. 
20.00-22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orke· 

E głośną sztuka Marji Mo.rozo·wi.cz·Szczepkow· waj pe ) icero . b 

skiej „Sprawa Moniki•'. . ' Bydgoszcz, 11 lułegó. Aresztowani nie przyznają się do winy. 
TF.ATR KA~ERA~~· • • Swei:.':o czasu donoriliśmy 0 zabój- z drugiej' zaś strony sekcja zwłok wy-

Dzi ś w sobole. premiera niec1erpltw1e ocie. · d k B d ' kazała, że samob0jstwo Matustewskiej 
1r ·wanej I przez kuituralną Łódź świetnej slluki ' stw1t:· ~) ona~em w y ~osz~zy . pn;y . 
poe tki polskiej Mairji Mororowicz. Ja~morzcw- ul. S1cm1ratlzk1ego to na osobie prosty. fest wykluczone i bezwz2łędnie ma sic 
i..kie i. B D tutki Franciszki Matuszewskiej. łu d~ czynienia z morderstwem. 

W rolach ważni e is :zych: renoczy, una· Z f ' k i d d' W i ku te d f. i ; 
icw5'ka Bro.dn!e wicz, Dytrych i ret sztuki J. os ta a .ona . Ja W a omo _.zamor .o· ZW ąz - Z m po O I CC TOW e C• 
Szyndler. Dekoracje St. Jarockie~o. wana w taJemmczy sposób w w1asncm staną niebawetT' przed grudziądzkim 

W niedzielę 1 w poniedz :·ałek wiecMrem mieszkaniu w nocy. przyczem. jak WY· wojskowym s.ąqem . okrę~owym. który 
powłórze:iie ~ej frapui?c~i . prem!erv. • kazały dochod7.enia przed morderstw.em zjedzie na rozprawę do Bydgoszczy. 

W n:ed r-telę 0 !!o<lz~n : e 5-eJ po ceMeh znt- ·. . .· . d. · .I · f". -· " I ..:::„ , · 
fonych r atL jes.zcze jedan arcywesoły „M~d4<I•'. ba w1h u nleJ wa P0\40 1cerow e UW p. .p. . 

stra P R. pcxł dyr. SI. Nawroh i Ze&'.lÓł 
żeński „To 4". - W pt\zerwie: Wia<lo.mO~ei 
S<Portowe oraz dcxlatek cl-O Pras. Dz;ienin~ka 
Ra.d;ow~go. 

22.05-22.40: Utwory Chopina w wyk. Leopo<ldrt 
$zp'.nalsk 'e:!o. 

22 40-22.55: Felieton p. t .. ,U studni t,.,~ech bra· 
ci" - wyl!•oei p . .Janu&Z ~!~powr·ki. 

22.55-23 OO: Kom. Państw, ln&t. Meteor dl:, 
komunika::ii lotn iczej i kom. pol'<:tiny. · 

23 00-24.00: Muiyka ła·neczna z dane. , Bode· 
ga". · Ork'esitra W. Rouktt;vskie<M, 

w przerwie: w;adomo€ci z kra.iu dl'a c~„n.ków 
Po!.J<i-l"i Ekspę-dycji Pola.mej na Wy&pie 
N~dtwiie!Uiej. · ~ 



Sensacyjna powleśt współczeana. rtaplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZT DAH --- ------

• 16.,~':"'„f.-.-.·-~ ._-·,·: .-„„ .-·.·);·.--.':;--·-----i 
STRESZCZENtE POCZĄTKU Pow1Esc1 1 · - Proszę bardzo.„ Może pani po- mu w ~f~\~f.~~.. 'Te~;~ : .~oei;1b.y mnie na- - Wi~c nawet tych pozorów nie za-

-. Pewnei dżdżyste! no.:y dukonano nie· zwoli... ' ~vet mieli złapać. to on mnie obr.oni... Juz. ..:hował?... A może chce cię podejść?.„ 
samoiwitei · zbroJrn na ~od11ue1sk 1 ei szosie Stainrszka otworzufa ..trzwi prowa- ·i·a nim tak .v-.ki.PruJ·ę. Pami-~taj... Musisz uważać... Może to Ohara n1ezwvklego zah111•-iwa padła młoda d d · · J 

4 
' • ..1 P.'" "' • • Jeszcze 1 tadn:i hrabina \Vilska która. zna· 7.<\Ce o msk1eg0< czvste.go pokqJu. Na - . tte,-M1 _he ... - zaśmmra się sta- nodstęp z jego strony .•. 

leziono na::::n or.zyw1azana do konia Hrabin.i · stole pod zwisającą z sufitu żarówką le- ruszka. -· T.q si•ę pani udało... Dobrze, Ba1ronowa uśmiechnęła się. 
Wilska bvla udu~zona w reku iei znale.~ żały okulary i ręczna robótka. , dobrz,e. .. Powiem dal.ej .•. Może przeni.o- - Bądż spokojny •. . Um~em już odrńż 
z_ ion? s~rzc:pck hstu. pisanego do Leny Po-1 - Ma pani czas na domowe robó.tki? 1 są się dQ panL . niać podstępy ou prawdziwej milośd ••• 
reb-krei. · 1 · ·1 · b · d · B . . d • t · Z" t . k h : · Porehsbka Jest. biedna. IĆcz uczciwa - z~ z1w1 a się aronowa, s1ai a..1ąc na• aronowa po 1mos a stę. e.go a mme OC a ••• 
dziĆWCZ}'lla. Na nia pada po..:zatkowo PCJ· krzesle. .·:.. . .-;- P;{zypuszczam· że o·brzymam od- - A ty? ... 
deirzenie o-' adzi:t.I w ~ tei potwornei zhrodni' - Czemuźby nie? •.• - odparła pant pawiedź. - Cóż to debie obchodzi? ... Powle-
~iadom1o b~wJet~, i.e hnibm_a przed śm1er- (iri-en. - Nie j.estem przecie „cz,ynną"... - Naturalnie ... Już zalatwvmy ... Dzię d•ziałam ci, że tylko w cudzych oczach 
~~~-~ 1~v~iawC~~; ić 1 ~j~;~i~; 1~~11 ~~.:~ralad~~~: Moja rol~ no!ega tylko na pośrdnict:wh~·, kuj~,~· •. Dziś Je"Szcze podam to zle-cenlc możesz uchodzić za zaz~ros_n·ego cerbe
'ak .ze soba do grnbu.M Ot.rzymuJo wmdomości i przekawlę 'da- ual,ej„. _ ra, lecz przede mną wara c1 od p.odob
. Lena m~ narze.::zoner:o _ doktora Ste· lej... Na miasto nie wychodzę. To ju2 . · Barcmowa opuściła skromne mi,esz- ny·ch wybryików •.• 
fana -L~5e..:l<1ego. który Ja · porzuca. gdyż ~prawa ininych... Ja ma:m tylko ostroż- kanko„ pa·ni An!TIY Grien. Na rogu znowu - No, nie ... zrozum ..• Jeszcze raz po
za,ko.:hał sie w t?i~knei ~rty~t..:e filmo~·ei nie przyjmować raporty. OstroiTiie ·me:J „wsiadła .. do taiksówki i pojechała do do- wtarzam, że twoje osobiste sympatje 
\\ ie,rz~. 1 ~~hnl,~k 1,e!·. pracu1a~e1 w ~yiwor'l; cl.ować dalej. To wszy-stko. :nu. ": · mnie nie obchodzą... Chciałbym tylko 
„Ro-H tlm .\\ lasc1c1clern ICJ wytwon11 Jc:st N .. k. . . od ., W I · k ł · · L · · d · ć · t ' be I · 'Muetrer. szpieg niemiecki. - o 1 Jai ze się pant pow Zl· ••• - · sa ome cze, a JUZ na nią essmg. wie zie , czy Jes ·esmy zp eczm~. 
Cę! '_';fo',Ytwórnia Jest gniazdem szoieit'JW· informowafa sie. baronowa. . B~ł o~ dosk?nale wtaJ~mni~zo~y w :na- - c~ do tego m~ę ~ię zape.wnlć, .że 
skic'}fl. • do tei hand:v D~ócz MueHern oraz - A, chwalić Boga... Wiele czło- chmacJ1e sweJ kochanki. N~e łfył zrei;z- nie g.roz1 nam naraz1e zadne mebezp1-e
\.V1~rv ·J 11d10lsk1ei nalety jeszcze „reży. wi•ek na starość ni·e wymaga.„ Dach nad tl'.\ o nią wcale zazdrnsny, g-dyż wie- ,:zeństwo„. Zaprosiłam nawet do siebie 
ser' l ehman. głową i trochę chleba... dział doskonale, że nie zdob utrzymać Lehmana i Muellera ... 

Dz1ek.1 podstepowi M~elle! wciąga Lenę _ A ni·„ boi się pani? JCj wyłącznu"' t}'llko d1a sie1bie Po-nie- - Doprawdy?. Odważyłaś się tta do wv1wórn1. chcac z . h1el ruw111eź uczyni~ „ · ··• . , . . . . "' . '. · . . ~ · · · szp1ei:a Lena _ nie oodeJrzewaiac nic zie- , - Czego~.„, \\'.p:idunku? ..• MoJ Bo- waz miał m·emądze, więc tolerowali. go 1.·0-s podobnego? •. ; . . 
10. - zauf:fla mu i wpadla w sprytnie za- ze •.. Raz kozie sm1·e·rć ... W zeszłym ty- wszyscy, począwszy od baronoweJ, a - W obecneJ chwili u mnie Jest naj-
sta.wfor.e_ ·sidła. . gotlni.u o mało n~e wpadłam. Przyszedł koticząc na Lehmanii·e i Mu·eille.rze... . bez.oi·eczniej ..• 

W noc.Y zak.rada sie do P_oselstwa Fran- d·o mnie jeden fac"t i tak samo zaczyna Gdy baronowa weszła do salonu Les- W tej chwili ktoś zapu!kał do dTzwL 
cu~kiei.ro 1 zah11a attadu! wo1.;kowe~o. wy- ·. k . " . ' ' ·• · .· · ' kradaiac Jednocześnie z biurka wt>żne do· Ja· ·pam, wedłwg umów1onvch zna·ków„. sing przyw1lał się z nią UJprze1me. - Proszę .•• - rzekła baronowa. 
kumenty. Wszv~tko to miało być ~ra fil- Więc ne·jpi·eirw pyta: „Co sł~hac;\v ''.•.··-.No, jakże? ... Zafatwiłaś?„. - za- Na progu stanął lokaj z kartką na ta-
mowa. lecz oka7.alo sic rzeczl•w1stością... fiong-Kong"?... A ja robię żaziwkrn; 'yta:ł.J::icho. .y. Baronowa zdjęła wizytówkę w Qp!e 

Lena. nie .może sie iuż wyzwo~i~ z ty.eh mi'llę jak dzi,siaj i powiadam, że ni, - Tak. .. - odiparla zmęczonym gło- ...:zętowa•ncj kop2rcie. 
okrutn~·ch sideł. Mueller ncz~·nil z nici wiem, w Chinach ni1~dy nie byłam i sem. - Siadając na krześle... - Możesz odejść ... - rzekła. 
cw1a~<le film<>wa - lne Rey - a i::d:v <;pl'f . • I . I . 1 · B t . . · l . ? L k · ·'ł O ł k nil.a iui swa role szpiega. zwin;it przedsie m~c 1 m1 i; owy me zawraca.... A on po- """'.'"' Y as u mego w m1e"Sz rnmu. ... o ·a1 wyszeu . tworzy a opertę. 
biorstwo i ulot11il sie wraz z Lehmannem 1 w1ada: ,·Ramzes przysłał mn:ie .do pa· I - 1Ach, to ma.sz na myśli?... Tak. I - •,Najdroższa!... -- czytała. - Wy„ 
r~"'·mi. Are. cia~le ieszcze ma la na oku il ni"... O. myślę sobie, to pewnie kto.ś' i b~ifan1... j pacz mi, jeśli czemkolwiek ·zawiniłem 
nie \~r~es'.a!e lc1 szan~a~ow.i.ć. . n_aszych... AJ.e nauczona doświad.;ze-1 - No, l co? •.. - i'Ilte ·resował się Les-1 wobec debi·e... A jeżi;U choć troszkę Je-

. Y. n cien:r tr.l sza1k1 _szp1ei:ow.;k1cJ za! · •1 i•em jes,zczc się wy-pie ram i udaje sing. . · sz1..ze mnie lubisz, daj mi z.nać, ki·edy zno 
piµ~ $le t~ze~ ,detelctrw1: - · J~n. Ż~1tota, ż • t • . • • d · • · t ni J h~d · 1· · tk • J ·:i:anuu Grant J Wacław Kaleta..' 1 ·e me z .~o me rozu1rmm, ze z.a n~ . z j?mo:ie 1'~'. a a... . . wu ~ z.1-e-my mog 1 się spo ac„. · utro 
~~ · · • • Ramzesa me znam... A on zadaJe trze- - Nie, przepraszam etę„. Wiesz• ze muszę cię znowu zobaczyć!... JŻ." 
•· , • ' cie pytani,e: •• Czy była pa.n\ w s-obotę t\\>'Q,Ję 0§..qht·t~ s ·,mpatie mni·e nle oł)<,;ho-1 - No widzisz!? ... - rzekła z trium-
. !-ena 110 'ti.ieudanvm zamaC"hu MmoMJ- 1 reatrze?" •.. Już chciałam go przyjąć jak" :d"l~.„ QicJatby111 wieid.zieć co innego ... fuiącą miną, rwąc wtzytówkę na strze
cz~m ~nalazła si~ w .Pallcu b.a~o.na I~c::e.na, . nai.sze1go miałam już zaprosić do pokoJ·u Czy zagraliście jui w otwarte karty?. py - Mówiłam ci że zakochał się po .ktorv 1cdnocze~111e Jest własc1c1elrm wiei- I 1 ·' • • • . 'ł · · . N · · · · ·. ' ·• · ' • '· • Jci~) fabryki. ~ fahryce tci zredukowano ; a11e mme coś tkryęło, zei~y Jeszc.ze_ o/Y- - a.razre t:vl~o on odkrl! swe kair- uszy... Jutro po połudn11t1 ze.chcesz ~OJSĆ 
wu:lu robotnikow. miedzy innemi również I trzymać do konca... Wręc ofuknęłam ty ... -Ja Jeszcze me mam zam1<1ru... soh1·e do klubu„. Muszę g-o tu przy1ąć ..• 
~pła~~ka_. kt6rv Pn~ byt. clo Leny, by oo- 1 go i powia.darn. że policję zawołam· Jeśli I .,..-- A wic;c przyznał się do toi;o, że Lessing zbliżył si~ do n.i·ej i gładząc 
''Aalr7e·.~n~a ·side .na swól cdielkidl~s. 

11 
I na·tydlm!ast stąd ni·e wyjdzie, a on mi· 11ie Jest hrabi.ą Żegockim, lecz detekty- drżącą ręką po jej włosach szeptał: 

u a1e s1e w o \\"1e ziny na u ce . d N' h . . . . b . · ,,1 Ż (-:> · ·D b Il ·~A · Oarn.:arska. l?dzie mteszka K11f:i··!ek. I powia· a: „ iec się pani me <J uirza. Ją:.:,w..,im ego ą. ... . - o rze ... ty ·w, pOWl'C'UZ szczerze ... 
Na pi ętcrlcu w tvm sarnvrn domu mieszka 

1 
przede z· waszych"... Cala · k1rew . ri1L ~ 1. - fof:!o ~aproszeni:e byto już P·rzyznJ Czy ty i;o naprawdę ni1e kochasz?.„ 

J'nory robotniik Roman żeber z toną i córką głowy odpfv_'llęła.„ Nie znał czwarte-~o . ni-et_n , się'Cl~ _terw... Nie uwa;ża mnie chy- - Zab~aniam .ci za9awi:-nia .podob--
a.n-1<~ k'lka mi s· 

1 
od.b . I znaku... W1·ęc od razu skapowałam, z.e ba za gfap1ą do tel!O stopnia. abym mo- J nych pyta n!... Wiedz, ze niema J·eszc?;e 

iei ślub z tbarooe: ięcy po ~m ywa się I W}'dostal tyl,ko ni·envsze trzy _hasła i źe __ ~la uwi>tfrzyć, że hrarna będzi·e mieszkał taki·ego mężczyzny, które.go pokochała-
•• to n:e nasz.... Więc z.nowu na niego ' w tak skromnem mieszkanku!.„ by barooova von Lumpich!.„ 

Ab •. wsiautam, podni·osłam wrzask: o on za- -----
.L'enę. iiu:ii~;-u wr!~1ą~n~eh'::an~';,ą &~~r~l: brał się i. peiszeJł:·· • R • ł d się zru:nnwać batona i powaśnić Lenę H - Miała pam szcze.ś'c1et... . •, _·ozdz1a sto wudziesty drugi 
Stefanem. - A pewnie!. .. Odybym nie czek:tla 

w tym cel.u Lehman naW"~zuie knn- na czwarte hasło. zaibrałby mnie do ..;itt- IY Iii k- - - -
takt _z, Z11.1t,4.- g:-rl.s~ kabaret~ .. Zielona Pa- ' PY ja.k nj.c Jużbvm dziś pewnie dy·1f- .. 1:·_ ,>: _;1' o_ .. .,,, „_ I eJ ,.,1e11:"łl I pu;:a • I namawia 1a do wv13zdu do Bole- Id t' d . ··· , . . . ' . . . . . '81 A l• cha.\va łtdz1e ma zafać sie Stefanem. I a a g z1eś na sz:UJb1emcy... Jak ten'... . . . . . 

żesz"fta . Orant 1 J<ale~a podczas rewizli I Lentz... Lena PO WYJŚC!IU Żegoty wyskoczyła J - 201-78 ... - powtarzała, by nre za-
w i>ataeu Wilsk1e11:0 znaidule list. w któr:vm - Pewnie ..• - zgodziła się ba·rOO<J- za·raz z · łóżka. Ni1e mogła u·leżcć. Je- pomnieć. - Boże, szczęśde j.est taik bli„ 
mqwa __ Jest o. „Białe i Damie''. . znającej po-I wa. ·- W naszvm zawcd1zie g.ru:nt to ()- 1 szcze ·raz przejrzała dokładnie ksiątk<; Siko, więc czemu nie marny być szczę-
dol:Yrlpo ial?mmce ltradbmy. c 

1 
• 

14 
stJrożność... Ale przystąpimy do spra- 1 telefo)'liczną. · śliwi?... Wys.tarczy przecie tylko za-

ewnei nocv w omu t>rzy cg anei W'' Nu1nern telofo11u Laseck'"'"'O · na ·1 • ·..t ó 'ć ' · h ' · okazu1e sie duch. którego nazvwaia .. Białe J ••• ' · 1 ... „b me z - u zwom~. pom Wl • usm1ec nąc się, po-
Dama" Zdun Pietrzak chciał przrłanać 

1 

- No, teraz słucham panią„. O r.:o lazła. ·. . . wiedz..i·e.ć kilka miłych słów... Ożywić 
„Bla.la Dame•' I poniósł śi:r'ierć z tei::o po- chodzi?... • , . - :- i: W błęlq.tnym, powiewnym szJafrocz- to ..... o umarto, przywródć to. co odeszło. 
wod~. t 1 c t d : 1 · b 1 d - Miałam się wysfa.rać o miejsce dJa k1u dopadła du teleir11-u. Się~nęla po słuchawkę Stop' Nie ce~o a ran u l111 I ę na a o ' L h ' ' ' li li s· ? • .... . • „Klubu Milionerów". gd.zre ma być podob· I e maria I Muellera... . · --.• '1 O:. ~. 11u<;> numerów .„ czemu on pierwszy do nie.j nie zadzwo-
no również „B'ala Dama'• - Aha... · -:-- ~ak Jest.~. - odparł sympatyczny 11ił?„. Pewn.ie nue chce„. Gdyby chciał, 
· . tegola snolvb .na- balu Len-r "'. towmy- Gdzie oni są?„. . . gtosLk KC>b~ccy~. . mógłby zna,l ·eźć j·ej te.Jefon... Ona mo-
&tw ~ k.s. Ton~_ck1;J!o. <:'d księcia„ żegota Moja pani· te~rn ja nie wiem ..• · Ja.. . ::-· Prosze pani. jaki jest nurme·r tele- gła... Nie, nfo z<idzwoni. .• 
dowiadu1e się kum iest „Biała Dama · tylko wam dalej oddać z.lecenie„. · · · ,fonrt:J , dnk, .t0:~·a SteJana Laseckiego?„. Ta:k być mu1si. .. 

Jeslto nckq no baronowa von Luir.p.cb, f( ? · · 1 ·· '·A;' e"? · · p t · b ł t 
k 

• I p k' · ts - omu · ··• . ,• - u.· r ,;· ·;.. os anowienie y O niez omne. Włh· mie57 a1ac:a przy u. ozn•ńs 1e1 . N d 1
" . żegO"ta chce :znaleU doslęp do salo.nu - Mogę pani podać tylko znak ..• X.' ~ -- 1.-c Z!rnrn ~. resu... dzl;ila, że j.u.ż nie zadzwoni. A więc me 

baro-nowej I udaie przed Toneckim, że się 33. , ··- \,V fCJ chw1h.„ z.obaczy ~o dzisiaj ... 
w nie; zako<:hał. - Czy to nie j eden z nich?.„ Lena czeka_:J>rzy telefonie. Wytężyła Jasny, sloneczny dzień wydawał się 
' . Tonecki uorzedUI. go. że baronowa ma ··- Ni.e ... On dalej puści zlecenie, . aż słu_. ·eh. Po ~hwili ~ d1niem 1"esi·enne1' szamrrl... kochanka, nleiak e~o Lessi.nJ!a. n S ( L kl PI ko~ "' u t-aronoweJ żrsrnta snoytka Laseckieirn dojdzie ro nkh... Jui się dowled1zą, mo- i _....' ''-"r. • te an . asec · • as - w" 33, Usiadła na kanaipie i zakryła twarz 
1 Ziutc. przyczeq1 dowiaduJe się, !e sa Jut że pani hvć SPOkoina. teł. ZOl-iK rękoma. 
oni O(} ślubie... - \Vięc chodzi o to, że mam ,iła , - 201-iS ... · DzlckuJę... . Ktoś za:puikał do drzwi. 

Z podsłnchanei rozmowv Że!fO"ta tf:"Jw,a- nich mi·eisce„. · Odłożyła słudwwkę. Serce waltlo Odwróciła !!łowę. 
duie s!ę, te baron-Jwa m3 odwiedzić .1as\~p- be t d · ·z .t · "? p 'ć d !lego dnia o ó~·tnei wicczn.rem :;zatDl6lrnwa- - Odzie?... z a ·me. " JauZ\VOnlC .. „ . Ofll"OSI o - Proszę!... 
negp mętc:zy:znę'' w .. Klub e M1honerów. - l! mnie„. , te.lefonu_?... I co dalej? ... Um~wić się na Na rarog-u stał Orant. Bvł bardzicJ 

że~ota, Grant i Let1.t udają się do Klub•1. - U p:N1i?... A czy to będz1e bez- SP?tkame?... Wv~radać ~hw11le szcze- nn·:ieśmielonv niż zwvkle. Przy1g.otowyw 
Grant w potyczce zabila .. zamaskowa- piecznv s~how~k?.... . • śc1a, o~ła~V\VaĆ Zmt?. z~h1erać Jej to .. co ~:ił !>IC widoczni·e do wyjścia. gidyż no-

lleito ,11e7.czyzne•'. którv przynale sie do - Na1bezp1°e-czmeiszy ... Lepsze.go nre ma , n~J9.roz~zcgo w zycm. tę odmbtm; ~-!ł nal!o. n w ręku trzvmał kapel'llsZ. 
tego. te Jest oicem Lcn:v. ~n? jc17,i·~de... . Była ju1ż. 11. mnie rewiT.ja. szc~c~~fa, . ~ iy1ką zna!azła. po. tylu la lach Prze-st.-wał !?o między pakami, jak przy. 

Ba.r0onowa von Lump'Ch z.awł.adnęła &er· •uz mme r.od.e1rzewano 1 ft·ga z te~o wy-, 11omew1er~1 l wy·słu•gTwama s1.ę mężclp;- łarnnv na 1rnrąCY'TT'1 uczvn·ku sztuba.k. 
cem Że~Jty. Po jednem ze &potkań udała "Zła„. Teraz m:im w reku na,i100.~ze~o nom o wvnchanych kiesze·niiach? nurihv 1.era nie bvła 7.aleta "we:m! 
11!ę ~0 P~t1~~~nt~~ ~f~d1:i'wna w n~zym deteikt"'': ~ ··· _7.akochał się wie mnie.„ . . d. Ą j~~)i, ,?tefah ~e1 u.zie k1 bon.<;ekw~ndtn1Y 1

1 mvślami o ~t·efanie. iauw:iżyłaby 1'ie„ 
la.Chu ora<:uie? _ pyt.a pani Grioen - Ntc dz1wneig-?··· - ~zekła IJlt)~z~J- o mr_>Wt; ~~~ie _ pr!Y:I~ zie. ~ o n~zy J ze l..'11vbnie zmi:inę, jaaka zaszła ostatnio w 

:_ o, n.i~ • - od.pa.da ·baronowa oboięl· ma stairui;:zka. -- I 1ahvm s1 ę w nam za- h<'dz1e· SI~ · znr:howywał maczeJ nlż się tvm młndzieńcu 
nie,...,., Jut oo Piędu lat.. . Ale z Berlin.a '-ochafn. ~dvhvm bvła me7czvz.ną:.. < :o::.podrle\:Va: cói wtedy?... ' . (D I . . . . 

. · pn111il~-0 . 'innie t~ ·dopioer.o od k~k'l I?i:s'ę- _ sz1·-oda mi te.i:r. o chtl"'.nca. ·b0·:1.est 'Czv·:~·ie-· tiedzie bardziei skompiromi- 1 a Szy Ciąg JUłro). cy·. . Nle ~nMI 1es.zczc dokłaiłme m1oe11;c-0· , 
wych sfosunlt~w- widać dobry, ale głupi... Przewrócił::un towa:na?-;;;.; :.. · J 
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Pełna . tabela Wygranych 2-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
26-ej loterji państwowej. 

Zł. 100.000 na nr. 51744. 51252 5.3637 54403 61.322 64987 67898 156331 56648 57808 58476 810 60460 672~.3 676 10fJo6702flf7832i4l\ 15:46:~5 1 t~1311 rn~ jr~ ~~ Zł. 15.(}00 na n-rv: 4423 135238 69033 70812 77.355 79496 80400 81200 669 992 6.3770 94.3 64,388 395 481) b64:ł~ 476 853 15048 257 J92 96 402 3 26 722 I608S 897 Po 2000 zł. na n-ry: 6044 IS928 19607 86845 9098 96449 9848.1 99256 481 100167758 68472 69489 590 70856 72811 /382J 910 17023 179 ::!49 (158 889 18280 450 i86 903 21295 WO 35(i30 74047 137 551 111010 660 1015.35 104006 52.3 105422 505 74218 702 75084 JJJ 77355 781.30 NI 12 19090 226 92 350 455 87 591 745 820 32. . 
111698 11262.3 1'224.55. 106257 1157!0 11 ()664 118023 120225 82943 84102 202 319 818 86930 87655 30057 96 14() 7~75~165~J411~~i ~~i 9~J1 ~; Po 1000 zi. na n-ry: 6724 10451 411718 122884 125358 125.34 134784 13/45;) 88544 970 92441 93987 95076 974b9 ~12 ~~4<~z~1~ ~~~ 1~o V 25587 26313 · 85 93 ~s „~~ 1)5 43189 67291 82943 85114 114324 1339.54. 140120 763 141855 143.336. 99 159 481 100067 186 341 660 ?71 ~o~' 61 8 122 21329 578 192 810 2s415 525 191 816 69 Po 500 zł. na n-ry: 76V6 15()()0 31124 Premie zł. 100.000 premij podziela- 101843 104310 383 105001 422 b54 ...1h~ • 29071 84 111 tas 96 .~65 568. 54195 81583 95098 11605 121699 122794 nych zostanie pomiędzy ponownie wy- 106758 108171 109630 717 113459 l2175U1 30013 5~ 160 317 52 412 18 714 51 06.,_ 9'l8 
12.i:;586 130179 132495 139953 145106. grywaJace losy w zdeżności od ihści 123064 124141 188 491 570 12524.3 95r-131054 2aa/~ i4~3ó4i6 3s2fi77J77:j43f~J·~~1 8·ł~~ Po 400 zł. na n-rv: 10453 I 1596 14666 t3lchże. Wysokość posz~zególnych µre 126023 127552 898 1.30139 J.3.3044 104901 j ~~f ~~ ~~4 9i6 35210 329 468 574 •m6 Z9 752 15238 797 25859 34107 35720 41116 4.3,B6 mij ustalona, zostanie po ciągnieniu 4-ej 135273 324 6~4 136152 1.37598 fod796 942 J6097 .319 401 J7487 547 633 ,34 761l. .18t163 48.1W8 58150 65949 12102 73155 76783 klasy. 139932 141715 142529 143290. 108 79 361 584 110 39035 103 11 18 254 571 
86889 89390 102877 105001 668 113.311 N-ry N-ry: 28 1057 519 2533 1ń0.5 . 83 41~1~6 413 525 785 41022 63 183 300 n 93 793 
141167 71 S 142217. 5140 6570 8489 14666 15290 17600 'YU90 . STAWKI. 90,1 4~432 696 4azs.~ 453 BBZ $35 908 t4tł21 s.o Po 300 zł. na n-ry: 2644 5.33 4489 872 20608 21035 22.38.3 25239 j64 2HOiJ 209 ta 316 443 53'2 40 653 866 ttZ4 236 46 85 3z3 3(1 37 4Z 59 11 508 766 asa 451121 1~6 48 9442 692 14168 16147 502 17416 17711 29698 309.~J .33729 34527 35720 J6<JOtl98 3.09 424 61 629 39 843 ;:!102 321 3458 75J 8391484 510 76 95 736 823 52 959 71 46010 lZI ~6 18089 19892 22158 25239 558 26667 38535 39412 40?74 41113 I 16 648 4?054 9.18 4000 100 285 306 87 571 683 705 806 26 955 423 616 798 47121 84 437 542 768 H9 41l1IJ.~ ,5 27?63 4:>1 30472 30739 31475 J2867 4J6 4 29'1 6· 978 rr:.-40 44151 872 46017 4ó"'o 1; 5118 Z09 .'.119 584 706 . 905 45 6075 144 249 444 30 38 295 641 811 977 4n55 04 310 ?2 <(15 "" ' "' ' ' •J d ' () _, 1 93 554 654 822 7131 355 821 39 8()78 18,3 łJ6 563 I 714 J8 964, , 34904 39169 41J52 648 857 4208 4681J 47310 269 376 886 50886 51341 478 5·ł84i 74 85 603 901 9091 133 322 449 56 77 805 37. 50043 65 141 56 237 733 51349 87 424 a6 ~58 "' w : ' "'" · r n • '*Hif' z 111 • rm m _.-,„ m · -· n 1. •n • "*' .• ....,. . ..,„;,..,.. . · · 

, I. l li. 

~: „Pliłość · złoczyńcy" , „Samotny orzeł" 
I -= -I 

c::a 
.!S - o =i: I - i a Wielki dramat sensacyj:w odsłaniający tycie band gangsterów I 
51:" N ł zgniliznę obyczajów w Ameryce. W roli głównej: Tomasz Melghan .= li& I Charlotta Greenwood. - Życie amerykańskich milionerów! - Me-
·~ ._ tody J>Olicii amerykańskiej! - M il ości! - Tempo! - Sensacja! 

Wielki przebói Dzikiego Zachodu. W roll gf6wnef1 fenomenalny 
jeździec George O'Brien i przepiękna Cecylja Parker. C.owbo~e. India
nie, poszukiwacze złota. bandy.:! Jirzewllaia sie w szaloncm tempie. 
1001 przygód na dzikich polach Ari.zQny, TemJ>O! Życie! Rui;hl i!:= nasz przebojowy 

I podwóuny program 
4 A 

Dłwiękowy kino-teatr 

p 
MS 

us. 11-go Listop ada 16. 
Dziś I dni następnych! 

---..... ~~--~~~~~~~~~--.-.. ·-----------NADPROORAl\l: AktuaJpoścl krajowe i foxa. - Początek seansów w dnie J>Owszednle o g. 4 Po poł„ w soboty i niedziele o g. 12. · Na pierwsze seanse ceny zniżone: 40 ii:r. i 49 gr. 
łM9BtłNMłE€WCMWikt#MW + . w *' w ; *ft' 

Rewelacyjny film rozwiązująey największą za.gadkę z życia Habsburgów, zaimuJacY umysły ludzkie p. t. 

TAJEMNICE DWORU HABSBURGóW 
= film, któr;v nam przedstawia zakulisowe życie dworu austriacklei:o. f'ihn, który nas wtalem nieza w nieznane nam życie. Film. który odstania taj emn ice tragicznej śmierci arcyksięcia Rudolfa Habsburga i jego kochanki: bar. Vetsry. 

W rofacb gfówn ych: LIL DAGOWER, PA1JL OTTO, CHARLOTT.E ANDER, EKKCUO~D AREND. 
2 Początek cod zie nn ie o godz. 4-ei, w sobotę I nietlzie1e o godz. 12-eJ. . 30-JO 

~~.„„„m1111111atM*llilllSYWWriB!mmlil!ll~m~ew1R1!a•111111111„11111ii11t„1&1„1111„111B1„._lll!!"lll!ile•B~llllill1111111„„„„„„11111111„„„ ... „l!lllllll'i'illiii!llilllm 
11 DZIŚ I DNI ~AS ffPNY\:H! 

~ SPIEW„. C ŁUS.„ OZIE CE CZYNA 
~ 

llł ... 
QC 
Q;, 

(Eln Ued.„ Ein Kuss„. Ein Madel) 30~10 
t;»los~okl w Języku nlemlecJdm. Pras:rrę C1ę 1 kochać ząws:i;~I - Serae matę J~st Toba ,oczarowattel - Clagte 

myślę o lobie! W ról. gł. Gusta.V ttrol11fd1 f Martna Egge~nt. 
Bilety ulgowe nieważne. Nacfprograrn: far!\a ri. ~ t. ..Nl'EUDANA RANDl(A ••. ..... Sale ogrzane , . 

„~...-..... -....-...~--~ ... „.„,.. ........ ,,,lfol ... ia..•....,tk.; ;~MC-·"'-~~-- -~~ . ..... -~_.. ..... „dl , , ~· .„.....,..4~ ......... . 11. I 1~·11 „.b' 

[Di ~la m~ia Panil . 
Dwumiesięczne golenie za 30 gr. 
Wystarczy raz sp róbować 
Mydła do gol en ia w proszku 

RAZ - DWA - TRZY 
Cena tylko 30 gr. 

do "abycia w każdym sklepie. 
Uwaga: Pe!ne zadowolenie dale 

tylko z napisem 
WŁ. PRZ'\ BYCIN. 

DOKTóR 40 ~ 

P•ll!l••••••llllllBW#IS!IU Wielka znlżkll cenl 

BUSTER 
KIU\TDn 

jako 

Rennmowany Zakład Fryiierski 
W. GRAUZAM, ZIELOl'łA a 

,, 
zł. t.ZO j 
„ 0.80 1! 
" 1.- il 

wkrótce w H. Wołkowyski obejmie lrancelar,Ję „ •. 
w Lodlli, ewent .• 

Ceg·ielniana N2 4 wspóll'rara. Oferty •• „..::=====ii811iiiill• 
telefon 216-90, 'Ili••••••• ••mmnmmmnma••••••I Specjalista chorób wenerycznycht• • 

szrzeiz;ólowe do 
Księicarni Potsk ieJ. 
Lwów, 2f>-l. I 

NIE PREZERWATYWYl-
1eez wvratnle PREZERWATYWY ,01.\A• 1:11oczopłciowy c h I c;kórnych J • TYSIĄCE CZYTELNIKÓW MA.I,\ .JUŻ 

PRZY.IMU.IE oo GODZ. 8-Z, 5 - 9 uz .iegarlci I fabryk.i „Chronometr•'. A 
W Nlt:DZlELf I SWIET A OD OO- et) 

DZlN\' !l-1. Piotrkowska 116. z wiecz. szkłem z 5 J. 
------, ------- let. i:warancją. Tanie I znane swą do- ·~ 

Dr. bro<:ia zeg, kiesz. 3.95. 4.95. 8.50. sre-s K a n I o r brne klesz 15.95, damskie I męsk ie roa 
• rękę 8.50, IZ, 14, 18.ZS •• :i:lote damskie 

SPEC. CHORÓB SKÓI{NYCH, WENE· od Zl.95 oraz firroowe Cyma. Omega, 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Zenit, budziki od 7.50. Dewizki zł. I. 

przeprowadzi! sie na ul. Pracownia na mieiS\;U • 20-J 
·" PIOTRKOWSKA 90 

Ty? DOKTÓR 

H.Różaner 
Narutowicza 9, Tel. US-98 

Cberoby: weneryczne, moczopłciowe 

I skórne. I 
PrzyJmuJe od 8:-10 rano I S-8 J>O poi. 
au-z 

• 

winie" P•n iitda(, wnvstko inne taś rzekom.o 
tak samo clobre NA6LADOWłUCTWA jak 11are• 

T3'11ło 
prawdziwe 

z naz:w\ 

„OLLA" 
i mafie' 

GLOBUSA 

oęrgiea111ei Qclr:u~cd 

• 

Znaldem 
~wiatowei gfawy 

na katdej 
kopefcie 

W 45! BW !V W ' Y!El~'! 
Telclon 129.45. ' Dr. med. .. po RAD l'ł I A ILOTO, BllUHRJĘ. kwitv lombard1) 

przy~uJ~d~~ete8i~~ię~: o~-:_r.:· Dr. HELLER H. Klaczko wa lll ~ H ~ft n l n r.1 [ lłl· n ~~l;dD~~bil~rs~l,~iF1j~~i~.''Vi~~rk~~~ 
Dr J NADEL h b k6 n L L u u u n K ZAMlcNIĘ trzypllkOIO\\t tmeszkan•l' c oro Y • , rne, ':"eperyczne położnictwo i choroby kobiece z kuchnią na jeden 1>ok6i z ku.:hni:1 • • I moc.zopłc1owe ' LECZE~lf ClłOROB Of b T Przeprowadził się na ul, PiOlrkOWSka 9 • WENEIH'CZNYCH 1 SKORNYCH erty su 1 •• n;y Dokoie" do arini i· 

k f . ni„tracli. - GkUSZłlł•Qiftti 0 .OCI "fraugutla 8 Teleloa m-8~ tel. 213-66 ZAWADZKA 1• DO WYNA.IĘCIA o<l zaraz 4 ~koie z 
Godzii:aY przyJEić od 3-5 • 7-8 DrzyjmuJe 0 4 8-11 rano 1 od 4-8 ppul przyjmuje codzierfnte od 10-12 Czynna ?d 8-el rano do 9-el włecz6r. kuchni~. Ruoa Pablanicka, Ogrodowa p OM OR 5 KA 7 nledz.. i świeta pd li do 2 po poi. i 5_ 8 wiei.:z. W meo.Jz1ele I św1cta od O-el do Z-ej. ~! ~l~~I~. do przystanku m.mwaiowe 

TELEFON 127-84 Dr. med. 2-30 D 30-2 Porada 3 zł. POSZUKIWANY wykwaliiikowanv a-
Doktór H.l LU b •l(Z W. BAr.LICKA Od 11-2 1 od 2-3 przyimuJe kobteta 1ent z branży kclo11Jat1:10. ~po.tywczei lekarz, z 1waranc!a. Ofertv sub ,tiw:i.ranci•l'' 

B E R M A N do biura f'uchsa, Piotrkowska 50 • • , Dr. A\ED. 
Spec. chorób skórnych, wene· I P"ot k'owska 200 IYI'~ ł • 8 t • WYPOŻYCZAM suknie balowe om~ . Specjalista chorób wenerycz. eycznyc:n I moczopłciowych u • I r I o ft) orns BID ślubne J)O ce~ie niskiej .. PintrkQWSkli nycll, skórny th i moczopłclow!fCh Cegielniana Ne 7 Nr~ó~.!'~;~e1a. 294. orawa of!i:yna, Ill piętro • Il 

CECilELtł !ANA ~ 15 telelo11 141·32 I C~oro.bv sk-Orne. I wenerycine. AKUSZERJA I CHORµ~y KOJłlf.Cl! ZJ\OJNĄ;l Dies suczka 6 mfesiecznr . tel. 149·07 Przvimule od 1! 8-10 12-2, 5-8 w orzv1mu1e wvłaczn1e kobiety I di1e'ci Ul. RZOOWSKA 5 (we1śc1c Z S1era11z:- cała biała. uuy i gfawe ma żt'>'til Osi~ Pr.7.vimule od 8 - 11 1 od 4-f. ałedziele i święta od9-11 od I do 3 I od 7 ~o 8~1 kie! I), Tel. ll>l·08. ' P-ro~adzić orosze z.a. w:i.nll>:ro:iii11:em w rriedmle ; swieta od 9-l. , ......._.- Pu:y1n:n1J11 od lS-19..cJ Udaós.k.a 48. Pawłowski. 



H~enowodzenie oołaków w Insbrucku Dania •DJVd(ś 
w biegu narciarskim na 18 kilometrów w międzypaństwowym meczu tenisowym 

Insbruck, 11 lutego. Jan Marusarz, 92 Legierski, 98 Skupieńj l W drugim dniu meczu tenisowego I Para polska Tloczyński-Wlttman zo-
(Telegram własny) 100 Berych i 101 Łuszczek. Andrzej . Ma· Polska-Dania rozegrano trt:Y spotkaw j stała pokonana przez parę duńską Ul-

W piętek, w ~alszym cią!1u zawodów r~arz po prHbiegnięciu kilku kilome- ł nta, a n:tanowifi~ w . grze podwóin~j 1 rich-Iierickson dość łatwo w dwuch 
natciarskicb .o nustt:io:ostwo FIS, rozegr1,1•- trow, wycofał się z biegu. panów. m1eszarteJ 1 poiedy1kteł pan. setach 6:1, 6 :3. 
ny został bieg na 18 klm., jako część •f*HMtM*•be p ·· r• • · eea1 n fff!f'!MN•W*A~ W grze mieszanej para polska Jęd-
koinbbiaojt oraz satnodzielnej końkuren· h rzejewska ~ Wittman pokonała parę 
cji.- Bieg ~koiictyło_ 134 narciar~y. Po.. o ws· zy· stk1• em· po· troc . u· . NielsEtn~Oleer~p w d'Yuc~ ·:;etach .62, 
lakom powiodło słę n.a<>g6ł fałaln1e. Za- . · 6:.3.W grze p.oJedyńczeJ pan Jędrze1ew-
jęli oni. dalsze miejsca, a jedynie Br. . • . . ska pokonała p. Dam łatwo w dwuch 
C~ech 1 • St. Marusari, znaleźli się w We f~ank~~1rcie odlbyw'a się od kilku W I111edz11elę rozegratf!Y zostainrie W setach 6:1, 6:2. 
p1erynteJ połówce. Wspaniałe sukcesy d:n! szesc10drnowka kolarsk~, ktora bu- Nom:m Yorku ellin;il-nacYJ~Y. lt1(1CZ. bok-ł W ostanim dniu spotkania powiodło 
Odnieśli narcisrze szwedzóy, nietnieccy i c!z1 kolo.salrne zai]n~resowame ze, wzglę- sen;k1 do tytułu m.1s.trz~ swiata mię~~Y ! się polakom o wiele gorzej. Jacobl\On 
9tesgy. Warunki biegu były fatalne. · .du na n.ie.zwykle s1·l~ą. kor.JrnrencJę. . o11brzymiem włoskim Cair11,erą . a S·i.;ha- 1 pokonał Jfoczy.ńsktego 7:9, 8:fi, 0:7, a 

trasę biegu musiano przenieść wyso- Na ~zoł?wem m1•e>Jscu utrzyntuJ.e się ·afe.m. •• Ulrich Wittmana 6:0 i 6:1. Jedynie 
k~ w góry i wysypa~ Bahiesionym śnie- P~!·a mem1eofoo-hol1enderska R.aiusch......... . . * ~- . . . . Jędrzejewska odniosla trzeci sukces 
.g1em. P1me:nqrurg. . · M1·ędzynarodowy AmatorSlid zw·u\:ttk I bijąc swoją prze.ciwniczkę w dwuah 

Pierwsze mieisce w ,,18-ce" zajął En- . , *.,.• . .. _ • . Bo1rnerski rnd:ziieil'ił związko~vi a11g!1elski': i setach. 6:4 i 8 :6. · . 
kelberg (Szwecja) w czasie 1:2,19, mając M1.ędzj11panstwowy ;, mecz ,łYiw1a.r~ld ! mu zezwolerna n!ł zorgamzowa't111e m1- , W\MWJll!M4iltliiWjiillliiW'%*&* W. u 
lepszy. czas od drugiego ikolei 0 21 se- AustrJa-Węgry zaik.onczyt stię zwy.cię-I strz.ostw baksersbch Europy na r. 1933. . 
kund. · stwem Austrii z różnica. kil!ku p1.mktów. Mistrzostwa roze~rane zostaną w LOh- &\1iesiąc propagandy 
. z z:twodników polskich, nafle-psty . Warto z:'lznaczy~. ź>e było to jttż tr~ 1 dyini-e prawdopc.dobNe w połowie marca. b k H k h 

czas uz-yskał Br. Ciech 1:10,8,5, za'mu# C11e &p-otkame powyzszych reprezentac)rJ . „ 0 SU W C:l Oa U 
jąc ' 31 IJlłejsce i Stanisław MarJsarz przyczell1\ trzylkif·Otmie ZWY\CięstWt'> oonto- Ku!J;>anc.zyk K1d Too~'f? odniósł n.owy Sekcja bokserska Hakoahtt pozosta· 
1:10~13,6 na 32 miejscu. tfopiero 78 był sla Austna. ' wspamaty swkceis •. zwrcięzając po 10 tul1 jĄCa pod kierown.idwem int. Plkielnego; ••••••••••il.mmmmln •.• ·dach na pu:rnkty I\!d .~vtrama. która zadebiutowała sz-częś}iwie w 

Reprezentacyjny zespoł hokejowy "' ,,pierwszym. kroku" bokserskim, pracuje 

Tr8n1ngi· " .. BkcJ•(• . Austrji zmi•erzyt się z reprezerHacją Zu- Ze Sztukholmu doinosza1 że zeszłoro- tta.dal nader mtensywnie. 
I al rychu, uh;,ga.foc J01eJ· w stosUlt111ru 0:1. I t ·z ..:: ro· p h"'l 'ej"' nostallO J't czny m ·s r .uu1 . Y w · ui-. · u "' · 

1 
'. - Dą:Ząc do jaknajwiększego spopulary 

atletycznej Makkabi # . wił zrezy,gnO'wać z obrony tytut,u tnl· zow_ ani.a pl<>so. iarstwa wśród młodzieży, 
W Ihsbruolru roz.e,...,,.a>n"1 ZJ""'tał mil>- st O'" k"""'g Pradze " ,'.I, '&" ' ~ "' .rz ·wS· 1"·' o W · • orlłanizui'e sekc1·a miesiąc ptopa"'andy. w 

vv związku ze zbliiającemi się fl1l· dzymia·stowy mecz bok~1's1ld miiędzy re- 6 
6 

suzostwaml drużyrtowemi Łodzi w pod- pr-ezcntacją Ins:bru•cku I Brna. Szv/.edlli Umn.aiczą swoja odmowę u- czasie k.~óregó ~sz)'.'scy nowowstępujl\~Y 
no~zenlu ciężarów, sekcja cięż'ko-atle- Miejscowi wzmocni-li sW&. druzyinę dz.la!u w m:lsi~rzostwaoh względami natu- do s.ekcJl, zwoln1e01 będą od opłacania 
tycz.na Makkabi prlystąpila już do tre-1 dwoma zawodnilkami niemieckimi Zi.glar- ry fmansoweJ. wpisowego i skła.dld miesięcznej. 
n~.ngów. które odbywają się w panie- I S!k:lm i Schillereim Niie jes.t jednak wYlkl'OCz·one, że tak 
d;_:lałl~i · t czwartki od godz. 21~23 pod I Spotkanie zakończyło S'i·ę t11tpel11fe , jak w roku ulb1egłym stwedz-i w ostatniej 
kierownictwem .siedmlokrotneg-o mistrza I ni•eocze•k·iwani·e zwvciięsitwem gospoda- J chwHi prz.Y'Stą:pią do turniej·u. 

L;ga przed walnem 
zebran ~em PZN·u 

Polski M. Wajngartena. . rzy w stosuniku 9 :5. I 
'· · Celem \\.rylonle.nia re~reze~t~cyjnej z• d I k .„ . _. . . 1. . . d I k' ' . . Zarząd Ligi P. Z. P. N.-u rolpatrywał 
drpżyny ~będą Się w koncu b1ezącego I Ji!Z e arzy przyro n. ow ,na onegd~jszem p·osiedzeniu sprawę 0-
ll}teSląca m1strzostwa klubowe we wszy- · . . sf'<ltnio zgłoszonego przez PZPN wnio· 
stik1ch waR,"aCh• b <l • b ~d · d .. , h . · f' · . sku dotyczącego rozgrywek o mlstrzo-

. Wszelkich_ ~~fo~acyJ w sprawie za- O ra owac · ·i: Zle na spra\\ą wyc owania tzycznego, stwo w kwestJi spadku z Ligi aż dwuch 
Pts6

1
W do Sekc11 udz1era ~ekretarjat .Ma~- · W dniach 12-15 września b. r. odbe-p malomtasteczkowych, opracowywany klubów. 

k~b·, ~dat1ska 40, tel. 241-07 z1enn je dzie się w Po.manlu czternasty Zjazd przez najwybitn~cjszych znawców tei.<? Zarząd Ligi postanowił zwrócić siq 
oo go z. 18--22. LPkar~Y, i Przyrodników .. Po!ski~~· . ptciblemu w. Polsce. Ponadto - P,rzew 1~ 1 per referendum do khibów z prośbą o 

Dwa noive rekordy 
Cwiatowe w ciężkie) atletyce 

Z· Pary.Za donoszą, że Zlnany plyw8Jk 
Cartonnd ustanowił dwa nowe reikordy 
światowe, a mianowide na 100 mtr. 
(czas 1 :13) i 200 mtr. (czas 2 :42,6). 

Dotychczasowe rekordy na tych prze 
s.trz-eniach wynosiły 1 : 13,6 i 2 :44). 

lflisfrzostwa Pol·SIU 
w tenisie stołowym 

i W dnia1eh 35 i 26 lutego odbędą gię 
we t wowi.e mistrzostwa drużyn sw·e. 
~o'.sKi w tenisie stołowym oraz pierwsze 
iristr2ostwa indywidualt dla pa·n(iw. 
t:,ódź tędzie reprezentow na orzez mi· 
strza drużynowego okręgu łlakoah, 
zaś w rozgrywkach i:id.ywitlualnv..:h 
wezną również: ud.dał naipra wdopcdub
llie , mistrz i wicemistrz Łodzi ~Szwaj. 
<)e1· t Jutrzenki i Hehdeles z Makabt. 
; Pierwsze mistrzostwa indywidualhe 
dla pań odbędą się w Łodzi dn. 5 mar..:a, 
·· W · zawo<lach mają wzląć udział La„ 
\\ ódtiiczki z Krakowa. Lwowa, Łodzi 
!_t. d. 

Ectia Olimpjady 

Wsrod szeregu sekCJs, 1stn1eJących dziano szereg Innych wykładow 1a instrukcję w powyższej sprawie 
przy tego rodzaju zjazdach, od lat trzy- Sl·kd1 W. P. z tei dziedziny· l . . . 
d.ziestu istnieje sekcja wychowania r:- Organizatorzy zjazdu proszą osohy • De egacJa Lrgt n~ ~alne Z

1
gromadze. 

zycznego. Z t.ej racji na tegorócmym za riteresowa.ne o jaknajryuhlejste zgłll· m~ PZPN~u ,skład~c się będ~ e z nastę
zJE,źdti e poruszone zostaną sprawy, szanie tych wykładów pod adtesem: PUJ<.\CYC~ ~sob:. mJr. Żotędz1owsk1 , red· 
związane z wychowartiem fi~ycznem. Sekcja fiigjeny Szik1olneJ i Wychowa- Ohrub~ns!Q, tnz. ~osenstock. dr. Woja-

Tematem programowym z.Jazdu bę- ni.i fizycznego. Poznań, Park Wilsona. kowsk 1 red. Mosin, 1 dr. Luxemburg. 
dzie: ttigjena szkolna l wychowanie fi-J Wysokim protektorem Zjazdu hę- M ;sł"zoctwa 
zyczne w środowiskach wiejski.:b d71e Pan Prezydent Mośclckl. .... ~ 'l 01 

Borotra pono\Vnie ·mistrzem Prantii. 
Finały tenisowych mistrzostw w hali 

bołtserskie poUcJi 
Na tnlędzY'tlarod.owych mlstrZO"stwach 

bokserskich polkli, które odbyty- s1ę w 
Londynie tytuł misfrza w wadze l·ekkiiej 

Przed kf!llm diniatr~ za1koocz011e z.o- tę Bernatd Bwss'U's 16:14, 4:6, 6:3. 6:2. zdobył ~ol}cJa·nt berlins~ .l\'Uets·chke, któ 
stały ztmowe mi.strzostwa tenl·sow.e :Fran Podwói1rty suikoes os,Lągn~ła rówrtiez · ty . zadz1W'l.ł nadzwyiczamą te·chtl;iką. 
ej! w kryty1~h halach. . · fl.1ts.trzy11,i Stwajcaft'ji p, Payot. kt6ra w 

T'.Y'tUłtt mistrza bronił z ł)OWod* grze podwójnej pań wespół z p. Barhier Arsenal na czele 
nl:e:m Jean Borotra. bijąc w fin.ale Pokonała pa,rę Cułbert-Ooncu1et 6 :3, 6 :2, lłgł angielskie• 
de Buzeleita w cz.terech setach 6 :2, 4 :6, I a w grte m~sza.nej wraz z Lesuerum . J 
6:2, 6:1. zwydiężyła parę Scrlvee'tl-Boo-otra 6:3} .Po ostatn!em ZWYC1·ęstwie Arse1nalu 

Borotra ZWYcitę~yit . równ·f.e2 w g-rze 6 :4. rna.d Evertonem w mistrz.ostwie plłk::tr-
podwójneij wes.p6ł z Cochotetn, błjąc pa- 1 s.kiem Anglii piierwszeJ Ugl ~ na czoło 

K. ałen·d~rzyk sportow'·y 02 dz· 1„s' "'1 1·u· tr·a: ~~j~ica j,;'J~~:ł~u~~t ~~z~~:~i ~~de~~~; · li U . tonem. Trz1ec!e mie!sc-e okupuj€ Aston 
Kalendarzyk spórtowy nia dziś ł jułrio pnt• 1.%')' Cli\~ uwoocl.6w o ml$trro&two d;~źyirtowe w Vflla, mająca O j~d-etn j:)Unkt tnniej <>d 

W'icl1uie na.s·tępul~ce impre,zy •f>tlł'towe~ itiennłeree. . Eve·rtonu. 
sol30TA: . Gry sportowe. Sala !..T.s G. Pttf 1211. Za.- Do tytułu mlistrz.owskle·g<> prócz tych 
Bok-11, Se.la K.P. ZJedn~• priy '11, Puę• ka.mel, od god&, 16.JO turłllli.ef gim "'P0 riOJWych . trzech czołowych d1rtt•ŻYt1 maja pnnadto 

d.zafoiane1 Nr. 68, o goch. 19'-e1 mię&yklubowy t.l~S-u. · · "\ 

cwne (Łódi). Bóks. Sillta „(;~era•• pr.!!'t u1. l'i(lltrkDW· castl~ United. 
mea: fowa.rtysJcl: SkOda (Wuua.wa) - ZJełn.o· 1 NmOZIELA.i sianse: Sheffield, Wednesday i New~ 

Sletmłer.kL W aai1I u.ko.IT im. ... hdwigi" $klei Nr. 2951 ?d itodz 11.JO . mi~yklubo-wy 
Orgain·lzacja biura pras-owego na pr;i:y u.i CegteLtmnej Nr. 28, od pdz. 17.30 cl.al· mecz low-M"Zys-ki1 Sic.oda (Wair&UJW.a) - Geyer. KrakD\VS"Y lakkoałłl"ł 

I~zyskach Ollmpiijs.klch w Los Angelęs --~ -.en-... „ U !gj U 

~~~ato~·kr~;0~a;!: 1~~~s~~~iró:ibr~~s~i~~ Nowiny tenisowe. l Smłarc Jimy Corbe1fa zaproszeni do Brna 
Należy jedna:k wziąć pod uwagę, t7 b.I·u- Me;cz ~ pubu D~vt.a Polaka .- Hotutdta w NOWJ11m Yorkiu zmairł przed ki·bku Rewan~owe SPotk1lnie lekkoatletycz-
~o prasowe na l~rzyskac~ . 911mpl3sloch odhw~:ki~ 0J~!;;n1h0J:11~:~~:: _.. _ 1,6 dn~a·ml w włeku 67 lat były mdistrz świata .ne Cracovia - Wysokoszik•olski Sport 
., attuclnlało ca~y szt~b dZłennukarzy l ca- T·l.mtner, LembrttgJ!en, i t)aRI I{oop'llt~Rugh~ w boksie Jim eo. rbett. odb.ęd:zle się w Brnie, dnia 21 maja b. r. 
ła prasa była ~d>ealme obsłU1giwana. folsce jlrzvsługuf• pntw1> wv1>o1'11 lM9ftu T t • ś· i d • · p k · . · *l · . rqeozu, jednak ontewd: w roku ubiegłym . tneci •• ytu • mistrza w 1aia V/ wa ze C'ięz- . lerwsze spot ante. rozegrane ieste· 

Z
. k ..: t 

1 
d"'fl lt ni b odbył si 9 w WPa.rszawie, Polika z~Ba elt, by kiiei dzłeirzył on W swotclt rękach prz.·ez ł r\lą ub. r. w I<rakowie wygrali czesi. 

' a 011czone ros a V V n ' yw e o· • meoz odbył tię u gości. pięć lat. ' 
rachunki kosztów ostatn~ch Lgrzysk o- - N&tuch p!'Zyje>dzn<e do Pól~kl w ~~ Wysł ł '" • 
limp.ijskich. k;vielnia i prtez 2 tygodtl.fe t>~.rowadrJr trenin· Poraz f)łerwsey. uzyiskał on teą za- C::P YZWlarzy . 

t 
·k . 'ó t 150 OOO d 1 ' sk.1, Vfjrtma.n, l>racia Stola.1'0'W, Heh a, . a,r wowcza.s przez k. o. Johna SuUlvaina. • Po pokryciu wszv·stkich kosztó~ czy- g1. croł~we1 ga-upy ~11..szych tan1B1Stów iTł?C~ń: sz9zY'tnY tytuł, maJąc lat 27. .Pobił on I śląskich odwołany 

s V ZYS wyrtt s . o.ar~w. a m1ńskt. • ' . Zapov/ edT..ia.ny na niedzielę występ łytwia· 
Wl'Qc J)t'Z·eszło miljoin złotych, me hcząc J?o. !!ropy tr~ningowe1, oopróc:t u .wodn :1k6w P:zerwał on ~u;pełnte treningi bokser- rzy śl,ąr.ki ch w Heleoowlie t p<>wodu nrl.oodp1>-
caleito szere~u JnwestYCVJ W bul)ynkach wymt-emo!lych we1d11 r6wnii!f ~rao~e. a1łodzł, f111k skłe I wycofał Się Z czyn~O udzfałtl W ' wiedmcb warunków atm~fa 1 yoznych i braku 1~ 
i terenach spwtowvc.h które stanowla jTarłows·ki, ?pvch~ła, Bełctd~weki 1 ~ih· t _.1. boksie w roku 1903 Po porażce przez k Ilu zosklje odwoła1iy i o ile temperatur·a ulep 

.tak ze iOO O Z łgrZYSA. tren :::-rcm Legji, Lw-0wskue~o L.T K. oraiz w ~!'.a· I O. W Wa oe l!DlY e enesem. d1JJ.ia 26-&.0 b. m 
. ·d h, d . „ 1'. 

1 l Następme Na1ucb bę .zie t>O owa ygO'O.nti! l J' J ff , • obni~t-ni1u impreza odbędti<& mę w n~edziied.ę_ 

kowie. ' "' • · 

I , 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Serja VIII-ma 

w 1ciórel pon Anioni c:hc:e sprze· 
do€ Azora pani Al!oc:ie 

Pan Antoni: Więc chce pani kupić 
A:t0rka? ... o. to bardw inteligentny pie 
sek!... Wie pani, on się nazywa Azor, 
a jak się woła „Roza", to on wchodzi ty
łem do polroju .... 

Pani Agata: O to bard210 nieprzyzwoi
cie.„ A rmy on umie aportować?.„ 

Pan Antoni: O~u się ta~ gapisz na 
mnie? „. Nie chce cl się spać !.„ Za to ja 
jestem strasmle soony„. Strasznie„. Tak 
mi się chce spać„. -

Azor: A więc śpij, kto ci nie daje .. · 

Pan Antoni: łia'llo?.„ Czy pani Aga
ta? ... Moje usz.runowanie„. Tak, Antoni .. , 
Czy móg~bym. teraz Pofatygować się do 
łaskawej nani z Azorem?„. Owszem, 
uważam, że jest już dość Inteligentny„. 
Zreszitą, pani sama się przek!ona.,,. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Pan Antoni: Naitui-alnie!.. . . Proszę! ... 
Przyniósł domowe pantofelki„. 

Pani Agata: To bardzo ładnie z jego 
strony... Tylko musi go pan jeszcle 
tro-szkę wyćwiczyć„. Mój pies musi być 
inteligentny ... 

- Arori Widzisz?... Mnie chclałeś za
hypnotyzować, a tymczasem ja ciebie 
uśpiłem!... Teraz będ:Liesz spełniał moja 
rozlkiazy !..- Na czworakach hędziesz 
chodził jak pies!... No!... Ani mru-mru!.., 
Na czworakach, naprzód marsz!... Po 
schodach na dół !.„ Ja ci pokażę 1 

Pan Antoni: Prawda, że ma zupełnie 
inny wyraz twarzy? ... Mądra bestja!. .. 
On umie nawet cLytać, pisać i liczyć, 
tylko nie chce ... 

Pani Agata: No, zobaczymy„. Azor· 
ku, przynieś ooś takiego, co pan Antoni 
najbardziej lubi! 

Dulcioton do zdradził 

Pan Antoni'! A więc, uważaj, Azor!..
Musisz być inteligentny!... Ja cię z.ahyp
notyzuję. uważasz? ... A w hypnozie ikaż
dy robi, co mu każą, uwa.żasz? .. ···W ten 
sposób ·spełnisz wszystkie życzenia pani 
Agaty!... No, powtarzaj!. .. Ra'L.- ......:... - -'-
dwa - - - - trzy - - - ~ .. 

Awr: Au---au----auL 

Dozorczyni: O, la Boga! ... '·Panie An
toni, co się z panem stało?!... Pan Antoni 
zwarjowałl'Już na :cekach chodLi!.„ Mało 
mi pan schody nogami brudzi, to jeszcze 
rękami!... 

Pan Antoni: Au!... Au!„. Au'L, Au
au-au!„. 

Azorek: Dobra!.„ Ja im pokażę!... 
Coby im tu przynieść?.„ Już wiem!.., Ja 
im pokażę inteligencję! ... Z krzeseł soad
ną. i kopytami się nakryją !„. 

wcale, gdyby jej mąż zginął w kata
strofie"~ 

To mówił pan do murzyna. 
- I<ł,amstwo! - krzyknął Walter. 
..:..-,.~ Proszę mi nie przeszkadzać. Na

- Proszę spocząć - rzekł John chciala go się pozbyć za wszelką cenę. stępnie, jak zdołałem stwierdzić, wrę-
..Rafford, inspektor policji nowojorskiej - Nie wierzę w to. czył pan murzynowi spą.riochron, który 
do swego gośćia, znanego tancerza, - A jednak ja mam dokladne dane. miał wykorzystać po spowodowaniu 
Aleksandra Waltera.- Bardzo przepra- Ogrodnik zabitego milionera ma dosko- katastrofy. Dla Broksona oczywiście 
szam, że o tak późnej porze wezwałem nałą pamięć. Podał mi treść rozmćw, nie przyniósł pan spadochronu. Prze
pana do siebie. Niestety jednak spra·- jakie prowadziła pani Borson z murzy- c!eż on miał · zginąć. 
wa jest bardzo pilna. nem-pilotem. Te rozmowy były bar- - Nie będę dłużej słuchał tych 

- To dziwne - odpowiedział tan- dzo ciekawe. bredni - krzyknął Walter - uderza-
cerz. - Czego pan włąściwie chce ade - Ale co to ma do rzeczy! - za- jąc pięścią w stół. - Jestem niewinny. 
mnie? Do tej pory nigdy w życiu nie wołał tancerz. Dziwie się, że doświadczony krymino
miałem nic wspólnego z policją. - Zaraz panu . wszystko wytłuma- log, opiera swe twierdzenie ·na rrnzmai-

- Chodzi mi jeszcze o tę katastrofę czę. Murzyn zakochał się w swej pani tych głupstewkach, które powtarza 
samolotową, której ofiarą padł dosko- i był gotów do największych poświę- ogrodnik, czy mechanik! · 
nale panu znany Borkson, wlaściciel ceń. Pani Borkson doskonale o tern - Istotnie, toby nie wystarczało -
kilku wielkich fabryk metalurgicznych. wiedziała. Postanowiła więc wykorzy- roześmiał się głośno inspektor. - Ale 
Inżynierowie twierdzą, że przyczyną stać lotnika do swych zbrodniczych ce- ja mam i inne dowody. 
katastrofy był jakiś niewytłumaczony lów. Ogrodnik przypadkowo podsłu- Mówiąc to wyciągnął z szuflady ja-
defekt motoru. Spadochron, z którego chał ich rozmowę. Murzyn przysięgał kąś małą skrzynkę. 
chciał skorzystać pilot, również za- swej pani, że jeśli tylko zapragnie, to -To jest dyktafon - wyjaśnił prze
wiódł. Obaj więc ponieśli śmierć. potrafi zgładzić nie tylko jej męża, ale rażonemu tancerzowi. - Pan Brokson 

- Ależ to są wszystko znane rze- nawet jeszcze kilkanaście osób. zazwyczaj w czasie swych podróży lot-
czy - przerwał mu niecierpliwie tan- - Nie wierzę w to! - krzyknął niczych dyktował listy temu dowcipne-
cerz. tancerz, sięgając do kieszeni po papie- mu aparatowi. Rozmowy z ·interesanta-

- Tak, ale obecnie wyszło na ·jaw rosa. mi również utrwalał w ten sam sposób. 
wiele nowych szczegółów - uśmiech- . - Zaraz pan uwierzy - ciągn<U, To była duża oszczędność czasu. 
nął się inspektor policji. - I właśnie o inspektor policji, spoglądając prosto w Walter zbladł, jak trup. Teraz po
tem chciałem panu powiedzieć. Mam oczy swemu go·ściowi. - W trzy dni częlo mu istotnie grozić niebezpieczeń
wrażenie, że pana te rzeczy zaintere- przed katastrofą rozmawiał pan dość stwo. 
sują. długo z murzynem. Mechanik, który - Przypadkiem, pan nie nazwie go 

Inspektor policji zapalił papierosa, !pracował w pobliżu, był bardzo zdzi- szczęśliwym - m-Owił dalej inspektor 
częstując również swego gościa, po- wiony, że pan się tak interesował moż- - aparat, w czasie upadku z samolotu, 
czem mówił dalej: liwościami katastrofy. Gdy zbliżył się nie został uszkodzony. Zmarły milioner 

- Czy panu, jako przyjacielowi pa-

1 
do szopy, dobiegły do niego następują- bezpośrednio przed katastrofą dykto-

ni Borkson, młodszej o przeszło dwa- ce słowa: wał pewien list handlowy. I nagle prze 
dzieścia lat, nie było wiadomo, że ona „Pani Brokson nie martwiłaby się stał dyktować ... 

Pan Antoni: Postaraj się zamknąć 
oczy„. No, zamykaj. bo cię kopnę!... 
Zamknij oczy!... Nie wyłupiaj, a zamknij!... 
Uwaga„. teraz zasypiasz... teraz zasy· 
piasz, powiadam .. · No, 'lamkt1.ij oczy .. „ 

Azor: Kiedy mi się wcale nie chce I' spac„„ 

Pan Antoni: O mało głowy sobie nie 
rozbiłem.·. Diabli wiedzą co to bylo.„ 
I czego ta baba tak wrzesz,czy?„. Nie 
nie rozumiem ... W jaki sposób znalazłem 
się w sieni - nie wiem„. Ktoś mnie mu
siał widocznie uzucić ze wszystkich 
schodów· .. Ale~?!... Czyżby pani Aga
ta? „. Nic nie pamiętam„, 

Pani Agata: RatU!llku!... Co on przy. 
niósł?!... Moią koszule! ... 

Zamiast zwykłych zwrotów han:ilo
wych, zabrzmiał głos przeraż·.:-nego 
Broksona: Czyś ty oszalał, głupi mu
rzynie! Co za zawrotna szybkość! Je
śli nie wstrzymasz biegu maszyny. to 
cię zabiję! 

· I wówczas murzyn wybuchnął sza
tańskim śmielitem. Powiedzjał swemu 
panu, 1':e właśnie on jego zabije, bo !ak 
mu kazała jego pani i pan, panie Wal
ter! 

Nieszczęsny Brokson nie zdążył na
wet wyciągnąć z kieszeni rewolwer, a 
murzyn skorzystać ze spadochronu. 

W parę chwil później nastąpiła. ka
tastrofa. Katastrofy oczywiście dykta
fon nie zanotował, ale to byłoby już dla 
mnie zupełnie zbyteczne ... 

Walterowi nerwy odmówiły posłu
szeństwa. Nie potrafił dłużej znieść 
wzroku inspektora policji. 

Gdy ten przysunął skrzynkę, chcąc 
widocznie nastawić dyktafon, tancerz 
wydał ze siebie prz'eraźliwy okrzyk: 

- Nie trzeba, przyznaję się do wszy
stkiego! 

Inspektor uśmiechnął się zwycięsko. 
Zadzwonił na policjantów, którzy 

drżącego tancerza zaprowadzili do 
aresztu. Następne przesłuchanie miało 
się odbyć dopiero nazajutrz. 

Inspektor Raffort tym razem odniósł 
największy triumf. 

Przecież zmarły milioner wcale nie 
zabrał ze sobą dyktafonu. Pudło, które 
stało na stole również nie miało ni:c 
wspólnego z tym doniosłym wynalaz-
kiem. ,Tłum. D. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: .Jan Grobelni ak, Lódt, Piotrko.wska 49. 




